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60 TYSIĘCY AMERYKAŃSKICH INTERWENTÓW w WIETNA­
MIE PŁ£>. & KONTYNGENT WOJSK NOWOZELANDZKICH 
O OSTRZEŻENIA „PRAWDY” • WYWIAD U THANTA > KON­

FERENCJA PRASOWA W WARSZAWIE

Działania partyzantów nie ustaję
Edward Ochab
zakończył wizytę w Finlandii

Około 8 000 żołnierzy amerykańskiej piechoty morskiej 
wylądowało w środę rano w Wietnamie południowym, aby 
wzmocnić oddziały USA wspomagające wojska reżimowe

Serdeczne powitanie w Warszawie

w wojnie przeciwko powstańcom. Przeszło 6 000 „marines” 
wysadziły statki desantowe w rejonie Da Nangu, o 5 km na 
północ od znajdującej się tam wielkiej amerykańskiej bazy 
wojskowej. Wokół Da Nangu rozlokowano już poprzednio 
10 tysięcy żołnierzy piechoty 'Rzecznik dowództwa ame­rykańskiego w Da Nangu o- świadczył, iż nowe nosiłki zwiększyły ogólna liczbę żoł­nierzy USA w Wietnamie do przeszło 60 tys. Jak wiadomo, najnowszy rozkaz ministra obrony USA McNamary prze­widuje powiększenie liczeb­ności sił zbrojnych USA w po­łudniowym Wietnamie do 75 tysięcy ludzi. xDo amerykańskiej bazy lot­niczej Bień Hoa przybyła przednia gruoa żołnierzy nowozelandzkiej jednostki ar­tylerii.Tymczasem walki w połud­niowym Wietnamie trwają z niesłabnącym natężeniem. We wtorek wieczorem powstańcy zaatakowali i zdobyli miasto Dak To, stolice prowincji. Po­siłki sajgońskie wysłane do Dak To w środę wpadły w za­sadzkę i do gwałtownej walce musiały się wycofać, ponosząc ciężkie straty.Bardziej na południe, o 56

morskiej USA.jakiegokolwiek uregulowania konfliktu uowinno być — według U Thanta — przerwa­nie wszelkich walk.W ambasadzie Demokratycz nej Republiki Wietnamu w Warszawie odbyła się wczoraj konferencja prasowa. Amba­sador Tran Chi Hien stwier­dził na konferencji m. in„ że od połowy ub. m. wojna lotni­cza USA przeciwko DRW przybrała nowy obrót i jesz­cze bardziej zaostrzyła sytua­cję. Samoloty amerykańskie dokonują bombardowań na północ od 21 równoleżnika. 2 bm. samoloty agresorów bom­bardowały trzecie pod wzglę­dem wielkości miasto DRW, Nam Dinh (80 km na południe od Hanoi). W czasie bombar-dowania dzielnic przemysło-—y-h Nam Dinh, * ‘wychnionoJak — od 70 osób, oświadczył5 maja ub.
zabito i ra­

bin. na terytorium ambasador roku do 2 DRW strą-
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7 bm. Przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wraz 
z małżonką zakończył trwającą 7 dni wizytę oficjalną w Fin­
landii. O godz. 11 czasu miejscowego nastąpiło uroczyste 
pożegnanie.— Wywozimy od was — o- świadczył Przewodniczący Ra-

km na północny Sajgonu wojska sko - australijsko kontynuowały w
wschód od amerykań- - sajgońskie środę drugą

cono 364 samoloty amerykań­skie.

Spotkania 
w RostockuW ramach „Tygodnia Bał­tyku” odbyło się w środę w Rostocku międzynarodowe fo­rum chłopów z krajów państw nadbałtyckich, Norwegii i Islandii. Głównym tematem obrad była sprawa dalszej współpracy i umacniania przy jaźni między chłopami tego rejonu. W forum uczestniczy­li delegaci ZSRR, NRD, Pol­ski, jak również liczni przed­stawiciele Danii, Szwecji, Fin­landii, Norwegii i Islandii.PAP Powitanie na lotnisku w Warszawie od lewej: Z. Kliszko, M. Spy­

chalski, J. Cyrankiewicz, E. Ochab, Cz. Wy cech, Z. Nowak.
CAF — Photofajc

dy Państwa, ściskając dłoń prezydenta Finlandii — wspo­mnienia o pięknym kraju, dzielnym narodzie, waszej ser decznej gościnności. Mam na­dzieję, że nawiązane w czasie mojej wizyty kontakty będą kontynuowane.Z kolei prezydent Kekko- nen poprosił Edwarda Ochaba o przekazanie serdecznych po­zdrowień Władysławowi Go­mułce, rządowi polskiemu i ca łemu narodowi.

Z obrad IV Wo'ewódzkiego Zjazdu Delegatów7

„akcję pacyfikacyjną” w tzw. strefie D. Rano, bombowce lotnictwa strategicznego USA B-52 startujące z wyspy Guam na Pacyfiku dokonały zmaso­wanego ataku bombowego na odcinek strefy „D”. Przeszło 45 00 żołnierzy amerykańskich,

Nawiązując do wyników’ nie dawnej wizyty w Polsce de­legacji rządowej swego kraju, amb. Tran Chi Hien wyraził wdzięczność za poparcie i po­moc dla DRW ze strony pol­skiego narodu, rządu i partii.PAP

Kółka rolnicze wsi Wielkopolskiej 
organizatorem produkcji i postępu

australijskich reżitnowychprzeczesywało w tym samym czasie inną część bagnistej dżungli w strefie „D”. Kompa nia amerykańskich skoczków spadochronowych dostała się pod gwałtowny ogień powstań czy.Środowa „Prawda” ponow­nie ostrzegła USA przed roz­szerzaniem wojny w Wietna­mie. Organ KC KPZR oświad­czył, że ZSRR udziela i udzie­
li rządowi DRW wszelkiej po­
mocy niezbędnej do odparcia 
agresji amerykańskiej. Solda- 
teska amerykańska w coraz 
szerszym stopniu stykać się 
będzie z rosnąca pomocą ZSRR 
i krajów wspólnoty socjali­
stycznej dla DRW.

Rozmowy 
lohnsoa-MenezisWe wtorek przybył do Wa­szyngtonu premier Australii, Menezis, w celu przeprowa­dzenia rozmów z prezyden­tem Johnsonem i sekretarzem stanu Ruskiem.Eiały Dom scharakteryzo­wał wtorkowe spotkanie John sona z Menezisem jako „pry­watne rozmowy”. Nikt nie ma jednak najmniejszej wątpli­wości, że naczelnym tematem tych rozmów była wojna w Wietnamie. Obecnie USA i Australia, jak żadne inne mo­carstwa zachodnie połączonesą wspólnotą dążeń w Azji wschodniej. agresywnych południowo-

PAPSekretarz generalny ONZU Thant oświadczył w środę na konferencji prasowej w Genewie, że im dłużej trwa 
wojna wietnamska tym mniej­
sze staja się szanse pokojowe­
go rozwiązania konfliktu. Zda­niem U Thanta „całkowite zwycięstwo lub całkowita klę­ska w Wietnamie nie wchodzą w rachubę”. Musi dojść do dyskusji, w których trzeba po­stawić sprawę „poważnych ustępstw obu stron”. Pierw­szym krokiem w kierunku

Sezon mrożenia 
owoców i warzyw Lato — to okres wytężonej pracy chłodni. Oprócz prze- cnowywania dużych ilości łat- Wo psujących się artykułów takich, jak mięso i jego prze­twory, masło, jaja, drób i ry- by, rozpoczęto mrożenie owo- cow i warzyw, zwłaszcza trus­kawek, które w br. są dorod­ne i bardzo dobrze obrodziły. Ponieważ dostawy truskawek Przebiegają bardzo dobrze, ocenia się, że chłodnie prze­kroczą swój plan.Przystąpiły one również do mrożenia pierwszych partii Poziomek i czarnych jaeód.Znaczne ilości mrożonek Przygotowuje sie z innych owoców i warzyw dojrzewa­jących w lecie. malin, czar­ach porzeczek, wiśni oraz zielonego groszku. Chłodnie przeznaczą też na mrożonki znaczne ilości ogórków, po­midorów śliwek oraz ę^arne- 

6° bzu i dzikiej róży. (PAP)

Wczoraj w sali poznańskiego Klubu Garnizonowego roz­
poczęły się obrady IV Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów 
Kółek Rolniczych. Celem zjazdu jest ocena dotychczasowej 
działalności, wytyczenie zadań na najbliższe lata oraz wybór 
nowych władz. Udział w obradach wzięli liczni goście, a 
wśród nich: członek KC, I sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, zastępca kierownika Wydziału Rolnego KC PZPR, 
Eugeniusz Mazurkiewicz, sekretarz KW — Stanisław Furgał, 
sekretarz WK ZSL w Poznaniu — Stanisław Kostrzyński, 
przewodniczący Prezydium WRN — Franciszek Szczerbal, 
sekretarz generalny Centralnego Związku Kółek Rolniczych, 
Stefan Godlewski.Zagajając zjazd, Tomasz Ma­

linowski — prezes Wojewódz­kiego Związku Kółek Rolni­czych w Poznaniu — wygłosił referat o osiągnięciach i za­daniach kółek w następnym pięcioleciu. Następnie delega­ci dokonali wyboru komisji zjazdowych, po czym udali się autokarami na zwiedzanie wzorowych kółek rolniczych naszego województwa. W opar ciu o zagajenie, doświadcze­nia własne i spostrzeżenia zdzisiejszej wizji dzisiajzjazd będzie dyskutował pro­blemy pracy i organizacji kó­łek. Godny podkreślenia nowa torski sposób zjazdowych ob­rad, zapewne wniesie do dys-
Trwają „małe żniwa“

Po wielkopolsce i woj. kieleckim, do „małych żniw” przy­
stąpiły także niektóre gospodarstwa na Pomorzu zachodnim 
oraz większość rolników w woj. zielonogórskim. W Poznań- 
skiem prace te są prowadzone w powiatach Koło i Szamo-
tuły; w tym ostatnim najwięcej rzepaku skosiły PGR-y 
radź, Brzoza i Wierzcharzewo.Na Kielecczyźnie snrzęt rze­paku trwa już od kilku dni w powiatach: Zwoleń, Sando­mierz, Posucha i Radom, zaś w woj. szczecińskim na tere­nie powiatów Chojno. Gryfino i Myślibórz. Gospodarstwa inspektoratu PGR Witnica w dow. Chojno przystąpiły także do zbioru jęczmienia ozimego, który skoszono już z przeszło

połowy areału. Ponadto w jewództwie tym rolnicy
Ce-wo-roz-

kółek plony, jak i kółka,
(specjalizacja, wyższe trudniejsze uprawy), podejmowanie przez na rachunek własny —

Bandyckie naloty 
na LaosOd 23 do 28 czerwca — kil­ka grup amerykańskich samo­lotów odrzutowych bombar­dowało i ostrzeliwało wiele punktów zamieszkałych w La osie. Te barbarzyńskie bom­bardowania pociągnęły za so­bą liczne ofiary wśród ludno­ści cywilnej oraz wyrządziły poważne szkody. Laotańskie siły zbrojne zestrzeliły w ostaf nich trzech dniach 3 amery­kańskie samoloty i wiele in- nvch uszkodziły. W ten spo­sób liczba amerykańskich sa­molotów zestrzelonych nad Laosem od początku roku do 25 czerwca sięga 95. (PAP)

poczęli sprzęt traw nasiennych, z których plony przeznaczone są nie tylko na zaspokojenie potrzeb naszego rolnictwa ale także na eksuort. Najwięcej gospodarstw chłopskich i pań­stwowych rozpoczęło ..małe żniwa” na Ziemi Lubuskiej.Już pierwsze dni żniw wy­kazały, że plony rzepaku będą wyższe niż w ub. roku, ale też sprzęt bedzie dużo trudniej ­szy. Na wielu plantacjach rze­pak został powalony i nie wszędzie można będzie doko­nywać zbioru mechanicznie.Sprawnie przebiegają przy­gotowania do zbiorów zbóż ozimych i jarych. POM-y i za­kłady naprawcze mechaniza­cji rolnictwa zakończyły re­mont maszyn żniwnych. Kół­ka rolnicze, spółdzielnie pro­dukcyjne i PGR-y nabyły spo­re ilości nowego sprzętu. Mimo to przy utrzymującej się po-

kusji ożywienie i jeszcze bar­dziej zbliży wypowiedzi do co­dziennej praktyki.A jest o czym dyskutować, zarówno z uwagi na znaczne osiągnięcia wielkopolskiej or­ganizacji kółkowej, jak i na poważne zadania. Kółka rolni­cze są dzisiaj organizatorem produkcji rolnej i postępu na wsi.Okres sprawozdawczy (lata 1963—1964) charakteryzuje się dalszym, dynamicznym roz­wojem kółek rolniczych (przy było ich 217) i kół gospodyń wiejskich (589 więcej). Obec­nie 96 proc, wsi województwa poznańskiego posiada własne kółka rolnicze; jest ich łącz­nie 2.905, a liczba członków — wraz z organizacją kobiet — nrzekroczyła 150.000 osób. Ma­jątek kółek wzrósł w tym cza­sie do 708 min. zł, a liczba ze­stawów ciągnikowych wynosi prawie cztery tysiące.Z tymi zmianami łączą się ściśle efekty ekonomiczne i or­ganizacyjne w kółkach. Lep­sze jest wykorzystanie sprzętu mechanicznego, lepsza obsłu­ga rolników, większe jest tak­że oddziaływanie tej organi­zacji na prace rolników indy­widualnych. Kółka w coraz większym stopniu są rzeczy­wiście organizatorami produk cji na wsi i szerzenia postępu. Świadczy o tym zarówno pod­noszenie się poziomu gospo­darowania rolników-członków

wspólnych hodowli, zagospo­darowywania odłogów itp.Mimo tych osiągnięć, orga­nizacja kółek ma jeszcze wie­le problemów do rozwiązania. Obserwuje się jeszcze wiele zjawisk i niedociągnięć, któ­re powinny być szybko usu­nięte, Staje się to szczególnie ważne w obliczu zadań w no­wej 5-latce. Zadania te wy­tycza uchwała IV Zjazdu PZPR, program działania wo­jewódzkiej organizacji partyj­nej i program wyborczy.Dzisiaj dalszy ciąg obrad.(zm)

Nadotnisku Okęcie Przewód niczącego Rady Państwa wi­tali członkowie najwyższych władz państwowych: Józef Cy rankiewicz, Zenon Kliszko, I- gnacy Loga-Sowiński, Marian Spychalski, Ryszard Strzelec­ki, Czesław Wycech, Stani­sław Kulczyński, Bolesław Po dedworny, Władysław Wicha, Zenon Nowak.Bezpośrednio na lotnisku Ed ward Ochab udzielił przedsta­wicielom PAP, Radia i Tele­wizji, krótkiej wypowiedzi nt. swej wizyty w Finlandii.
„Przyjęcie, z jakim spotkaliśmy 

się w Finlandii — oświadczył on 
— było niezwykle serdeczne i goś 
cinne. jestem głęooko 'przekona­
ny, że nie była to tylko uprzej­
mość dyplomatyczna, lecz szczere 
uczucie przyjaźni, jakie naród fiń­
ski żywi dla naszego narodu. Koz 
mowy, które przeprowadziliśmy, 
były bardzo pożyteczne. Poruszo­
ny w nich zakres spraw wykazy­
wał, że w wielu istotnych proble­
mach poglądy nasze są zbliżone 
lub pokrywają się ze sobą. Mam 
nadzieję, że nawiązane kontakty 
i istniejące dotychczas stosunki 
między obu naszymi krajami bę­
dą się pomyślnie rozwijały (PAP)

Wspólny komunikat polsko-fiń 
ski o wynikach rozmów — za­
mieszczamy na str. 2.

Reforma zarządzania

godzie i spodziewanym trżeniu prac, szczególniesuszeniu stwowe zanewne oomocy < botników
i zwózce zbóż, gospodarstwa

spie­przy pań- roinenie obejdą się bez członków rodzin ro- ’ rolnych, a takżeekip żniwnych. (PAP)

Czarny dzień 
rządu włoskiego Wtorek był czarnym dniem dla koalicyjnego rządu cen­trolewicowego we Włoszech. Dwukrotnie w ciągu tego dnia koalicja rozpadała się i dwu­krotnie rząd znajdował się w mniejszości w parlamencie.M. in. podczas dyskusji w Izbie Posłów nad problemem utworzenia terenowych orga­nów rozwoju rolnictwa na Sy­cylii, socjaliści wraz z depu­towanymi z opozycji głosowa­li przeciwko opracowanemu przez chrześcijańską demokra cję projektowi ustawy w tej sprawie.

Projekt zmian 
w statucie zjednoczeńIV Zjazd PZPR nakreślił kierunki reformy systemu za rząd^ania gospodarką, stawia­jąc w nowym świetle pozy­cję i rolę zjednoczenia jako głównego ogniwa w przemy­śle. Kilka zjednoczeń, wśród nich Zjednoczenie Przemysłu Okrętowego, opracowuje pro­jekty zmian w swym statucie.W myśl nowego statutu ZPO, zmianie ulegają mier­niki produkcji. Wielkość pro­dukcji mierzyć się bedzie jej pracochłonnością. Pochodną będą tu wielkości zatrudnie­nia i płac. Jednocześnie wy­bitnie wzrośnie rola i znacze­nie zysku. Zysk nabiera ran­gi syntetycznego kryterium rozrachunku i oceny działal­ności gospodarczej. Jest po­nadto źródłem funduszów zje­dnoczenia: inwestycyjnego, re zerwowego, postępu technicz­nego i ekonomicznego oraz funduszu zakładowego.Zjednoczenie będzie miało znacznie większe możliwości decyzji w sprawach inwesty­cyjnych.Bodźce w przemyśle okręto­wym wiązać się będą przede wszystkim z obniżka kosztów własnych oraz terminowością i jakością produkcji. (PAP)

Parlamentarzyści 
francuscy

przybyli do Polski7 bm. przybyła z Bukaresz­tu do Polski z wizytą grupa parlamentarzystów francus­kich z przewodniczącym Ko­misji Spraw Zagranicznych Zgromadzenia Narodowego — Maurice Schumannem.Wizyta ta nosi charakter misji informacyjnej. Wśród gości są znani działacze i po­litycy, byli ministrowie. Stoją­cy na czele delegacji Maurice Schumann, który od szeregu lat piastuje godność przewod­niczącego Komisji Spraw Za­granicznych parlamentu jest jednym z bliskich współpra­cowników prezydenta de Gaulle’a.W czasie 5-dniowej wizyty goście z Francji zapoznają się z pracą Sejmu, spotkają się z członkami sejmowej Komi­sji Spraw Zagranicznych, zło­żą wizyty przedstawicielom polskiego życia politycznego. Deputowani zwiedzą również — poza Warszawą — Kraków, Nową Hutę, Oświęcim i Ka­towice. (PAP)

PAP

1. Herbert laureatem 
austriacki’ nagrody

Austriacka Nagroda Państwowa 
im. Mikołaja Lenau za wybitne o- 
Piagnięcia w dziedzinie europej­
skiej twórczości literackiej przy­
znana została przez ministra o- 
światy dr. Piffl-Percev;ca na jed­
nomyślny wniosek jury młode­
mu polskiemu poecie — Zbignie­
wowi Herbertowi za twórczość li­
ryczną. (PAP)

Podgrzewang... morze 
w ŚwinoujściuPrzez cały rok bez względu na pogodę będzie można ką­pać się i pływać w Świnouj­ściu w wodzie morskiej dzię­ki powstającemu tu nowoczes nemu obiektowi sportowemu — kompleksowi basenów pły­wackich połączonych z halą sportową. Obiekt ten zbudo­wany zostanie przede wszyst­kim dzięki czynom społecz­nym ludności.Obok basenu krytego wy­czynowego zbuduje się tzw.basen niony wych wych.
rehabilitacyjny, napeł- słoną wodą z miejsco- solanek jodobromo- Dzięki źródłom bodziemożna uzyskać w tym base­nie wodę o dużych właściwo­ściach leczniczych. Wodę be­dzie się odpowiednio pod­grzewać Ho temperatury 30 stopni. (PAP)



Przed Kongresem w Helsinkach
W związku z rozpoczynającym się 10 lipca w Helsinkach 

kwiatowym Kongresem na rzecz pokoju, niezawisłości na- 
rouow 1 powszechnego rozbrojenia, „Prawda” opublikowa­
ła w środę artykuł swego komentatora zatytułowany „Po- 
koj 1 wolność narodowa”.Wskazując na nierozerwalny związek między ruchem na rzecz pokoju i walką o wol­ność narodową i niezależność, autor artykułu pisze m. in.:Pokój jest niepodzielny. Za­sada pokojowego współist­nienia państw o różnych u- strojach społecznych nie mo­że być ograniczona tylko do stosunków między wielkimi mocarstwami. Każdy kraj, który pada ofiarą agresji ze strony imperializmu, ciesz-y się najaktywniejszym popar­ciem obrońców pokoju.Samo “ życie splotło obecnie w jeden węzeł problemy wal­ki o umocnienie pokoju i o wolność narodową. Dla ilu­stracji tej tezy autor stawia dwa pytania: gdzie obecnie ze szczególną ostrością staje pro­blem obrony niezależności na­rodowej i wolności oraz gdzie znajdują się ogniska najwięk­szego napięcia międzynarodo­wego? Odpowiedzi są zbieżne — w Wietnamie, w Republice Dominikańskiej i w Kongu. Występować przeciwko agre­sorom amerykańskim, którzy we wszystkich tych rejonach dławią wolność narodów, bro­nić sprawy niezależności tych narodów, znaczy równocześ­nie gasić ogniska napięcia międzynarodowego, walczyć o odprężenie.Stwierdzając, że w obecnej sytuacji istnieje realna mo­żliwość podjęcia konkretnych wspólnych akcji różnych sił politycznych w walce prze-
Sallal zaskoczył 
kraje arabskieWedług relacji AFP, sytua­cja w Jemenie jest nadal nie­jasna. Wiadomość nadana we wtorek o utworzeniu nowego rządu, na którego czele stanął marszałek Sallal, zadziwiła wszystkie stolice arabskie włącznie z Kairem.Radio Sana cytuje wypo­wiedź marszałka Salląla zło­żoną na posadzeniu Rady Woj skowej, w której przestrzegł przed niebezpieczeństwem re­akcji i w związku z tym uznał za konieczne wzmożenie akcji rewolucyjnej dla ochrony Re­publiki.W kraju zostały przeprowa­dzone liczne aresztowania, któ re objęły również wielu mi­nistrów poprzedniego rządu Numana.Korespondent AFP w Kai­rze podaje, że prezydent Je­menu Sallal oczekiwany jest w ciągu najbliższych 48 go­dzin w stolicy ZRA. (PAP)

Jugosławia ofiarą 
nowych klęskSilne wichury, burze i grad wielkości kurzych jaj znisz­czyły w Jugosławii zasiewy o powierzchni 10 tys. ha i po­zbawiły 5 tys. mieszkańców dachu nad głową w Jugosła­wii środkowej. Taki jest re­zultat klęski żywiołowej, jaka nawiedziła Jugosławię w cią­gu ostatnich dwóch dni. 3 tys. domów i'zabudowań fabrycz­nych uległo zniszczeniu, kie­dy potężny huragan przeszedł przez Serbię w odległości oko lo 100 km na południe od Bel­gradu. Wiele miast i wsi zo- stałp pozbawionych wody i prądu. Burze nawiedziły Ju­gosławię w tym samym cza­sie, kiedy przez północną część Włoch przewinęła się potężna trąba powietrzna po- wodująę śmierć 20 osób i ra­niąc przeszło 200.Tymczasem w północnej części Jugosławii trwa nadal akcja przeciwpowodziowa. Przy umacnianiu wałów o- chronnych wzdłuż Dunaju i Drawy pracowało nadal 35 tys. żołnierzy i osób cywil­nych. Dotychczas ewakuowa­no 40 tys. osób. Nadchodź’ pomoc od innych kraiów so­cjalistycznych. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbiluf Sęk.

ciwko agresji imperialistycz­nej, „Prawda” podkreśla w zakończeniu: agresja USA w Indochinach i w szeregu in­nych regionów — wywołała falę gniewu i oburzenia we wszystkich krajach. Pomaga nam to zrozumieć, dlaczego obrona niezawisłości narodów zajmuje tak ważne miejsce w ruchu obrońców pokoju.PAP
Oświadczenie rzecznika 

Departamentu StanuRzecznik Departamentu Sta­nu USA oświadczył we wto­rek, że według informacji uzy­skanych przez USA, dwie wy­rzutnie rakietowe w rejonie Hanoi „są całkowicie gotowe”, a budowa dwóch dalszych znajduje się w zaawansowa­nym stadium.Rzecznik dodał, iż nowe wy rzutnie są budowane w rejo­nie Hanoi-Hajfong. (PAP)
Kolejny kryzys w EWG 

| EleaLcja Waszyngtonu

Mimo impasu w jakim pogrążyła się EWG, w Brukseli 
rozpoczęły się negocjacje w sprawie stowarzyszenia Tunezji 
z „szóstką”. W imieniu Wspólnego Rynku rozmowy prowa­
dzone są przez delegację komisji EWG z dyrektorem gene­
ralnym komisji Herbstem na czele. W negocjacjach tych nic 
bierze jednak udziału obserwator z ramienia Francji.W związku z kryzysem we wspólnym rynku deputowany do Zgromadzenia Narodowe­go, Franęois Mitterand złożył wniosek o zwołanie nadzwy­czajnej sesji parlamentu fran­cuskiego aby omówić tę kwe­stię.Oficjalne koła amerykań­skie wstrzymują się chwilowo 

od komentarzy na temat kry­zysu przeżywanego obecnie przez zachodnioeuropejski Wspólny Rynek, czekając na wyklarowanie się sytuacji i na dalsze posunięcia Francji. Postawę tak^ą zajął m. in. rzecznik Departamentu Stanu.Jednocześnie kolą te odrzu­cają twierdzenia, iż Stany Zjednoczone są w pewnym stopniu odpowiedzialne za wy wołanie tego kryzysu i że wpłynęły na NRF i Włochy by zajęły nieprzejednane stano­wisko wobec żądań Francji.O tym, że wiara w skutecz­ność szantażu wobec Francji (nie tylko w tym wypadku) wciąż jeszcze pokutuje w Wa szyngtonie, świadczyć może fakt pojawienia się pogłosek o możliwości porozumienia się pozostałych pięciu krajów EWG z krajami strefy Wolne­go Handlu (EFTA) w celu izo­lowania Francji, jeśli de Gaul
Komentarz dnia

Owocna wizyta/A ficjalna wizyta przewodniczącego Rady Państwa PRL, Edwarda' Ochaba w Finlandii dobiegła końca. Przebiegała w atmosferze wyjątkowej serdeczności, a choć nazywa się wizytą oficjalną — nie było w niej nic z protokólarnej oficjalności. Prezydent Kekkonen, rząd Finlandii i spo­łeczeństwo fińskie dołożyli wszelkich starań, by gość z Polski podejmowany był jak ktoś naprawdę bliski.Ta ciepła gościnność wynika nie tylko z tradycji współpracy i przyjaźni między na­rodami Polski i Finlandii w przeszłości, nietylko z faktu o którym przypomniałEdward Ochab — że oba nasze kraje sąsia­dują ze sobą przez Bałtyk. Jest przede wszyst­kim podkreśleniem faktu o szczególnie do­niosłym znaczeniu — faktu, że kraje o róż­nych ustrojach ekonomicznych i społecznych, o różnych koncepcjach polityki zagranicznej, mogą blisko ze sobą współpracować w dąże­niu do wspólnego celu: umocnienia pokoju. Przyjaźń między Polską a Finlandią po­dobnie jak przyjaźń między Finlandią, a ZSRR, jest potężnym argumentem na rzecz realności polityki pokojowego współistnie­nia i odprężenia w Europie i-na świecie.Wizyta Edwarda Ochaba w Finlandii zbiegła się w czasie z tradycyjnymi już ob­chodami „Tygodnia Bałtyku” w Rostocku (NRD), obchodzonego pod hasłem „Bałtyk — morzem pokoju”. Przewodniczący Rady Pań-

stwa pośrednio nawiązał do tego problemu, podkreślając, że basen Morza Bałtyckiego powinien stanowić strefę pokoju, nie zakłó­coną przez siły niechętne lub wręcz wrogie odprężeniu, wstrzymywaniu wyścigu zbrojeń, przeciwdziałaniu niebezpieczeństwom nukle­arnym. Zapewniam raz jeszcze, że z naszej strony nie będziemy szczędzić wysiłków, aby taki był Bałtyk”.Finlandia konsekwentnie prowadzi politykę neutralności, niewiązania się z żadnymi blo­kami wojskowymi, trzymania się na uboczu od wielkich konfliktów międzynarodowych. Ta postawa neutralności wyklucza możliwość formułowania wspólnego dla obu naszych krajów stanowiska w wielu zagadnieniach bieżącej polityki światowej. Nie we wszyst­kich zresztą sprawach możliwe było osiągnię­cie pełnej zgody między państwami o róż­nych ustrojach. Warto jednak zwrócić uwagę, na słowa prez. Kekkonena, słowa podykto­wane nie dyplomatyczną uprzejmością, lecz głębokim przeświadczeniem: „oparte na trwałych fundamentach dobrosąsiedzkie sto­sunki oraz korzystna współpraca obu naro­dów w rozmaitych dziedzinach nie tylko przy­nosi korzvści tym narodom, ale ma uniwer­salne, ogólnoludzkie znaczenie”.To uniwersalne znaczenie z mocą podkre­śliła owocna wizyta nrzyjaźni u naszego pół­nocnego sąsiada. (API)

Obustronna współpraca
w imię powszechnego pokoju

“Poniżej zamieszczamy skrót wspólnego komunikatu o wy- v
nikach rozmów przeprowadzonych w Helsinkach między i obopólnych korzyści, 
przewodniczącym Rady Państwa PRL — Edwardem Ocha-
hem i prezydentem FinlandiiNa wstępie wspólny komu­nikat-stwierdza, że przeprowa dzone rozmowy toczyły się w atmosferze przyjaźni i wza­jemnego zaufania. Obie stro­ny wymieniły poglądy na sy­tuację międzynarodową i prze­dyskutowały sprawy, związa­ne z dalszym rozwojem sto­sunków między Finlandią i Polską.Rozmowy przyczyniły się do pogłębienia wzajemnego zrozumienia i wykazały zgod-j».cP i środkami pokojowymi, ność podejścia do zasadni-*®p^$czy z tym bezpośrednio ■ - - konieczność konsekwentnegoczych problemów umocnienia pokoju i bezpieczeństwa mię­dzynarodowego.Obie strony skonstatowały z ubolewaniem, że istnieją o- becnie w różnych częściach świata bardzo poważne obsza­ry napięcia.Obie strony, przekonane o głębokiej słuszności zasady 

le będzie nadal sabotował i bojkotował Wspólny Rynek.Nadspodziewanie ostra reak cja Paryża zaskoczyła Wa­szyngton, który zda je sobie sprawę, że pogłębienie się kry zysu w łonie EWG może mieć dla USA niekorzystne następ­stwa bezpośrednie i pośrednie, takie jak np. odroczenie roz­mów w ramach rundy Kenne­dyego w sprawie liberalizacji handlu cz$ zagrożenie ekspor­tu amerydcańskich towarów przemysłowych i w jeszcze większym stopniu amerykań­skich produktów rolnych do krajów Wspólnego Rynku. Spa dek tego eksportu pociągnął­by za sobą wzrost deficytu bi lansu płatniczego USA. (PAP)
Aresztowania 

w PeruPeruwiańskie władze policyj ne przyznały, że w kraju prze prowadzono wiele aresztowań.Aresztowania w Peru rozpo częły się po zawieszeniu ub. niedzieli gwarancji konstytu­cyjnych na okres 30 dni. Rząd podjął tę decyzję po tym, jak w Limie wybuchło kilka bomb, a w okręgach central­nych nasilił się ruch party­zancki.

— Urho Kekkonenem.niepodzielności spraw pokoju i bezpieczeństwa, ze specjal­ną troską i niepokojem obser­wują niebezpieczny rozwój wypadków w południowo- wschodniej Azji.W dalszym ciągu komuni­katu obie strony podkreślają konieczność wyrzeczenia się przez wszystkie państwa uży­wania siły we wzajemnych stosunkach oraz rozstrzygania sporów jedynie drogą negocja 
stosowania polityki pokojowe­go współistnienia i współpra­cy państw o różnych ustro­jach politycznych na zasadzie pełnego równouprawnienia o- raz niemieszania się w we­wnętrzne sprawy innych państw i narodów.Obie strony wyrażają raz jeszcze swe przekonanie, że jedynie powszechne i całko­wite rozbrojenie może zapew­nić światu trwały pokój i u- wolnić ludzkość od grozy znisz czenia atomowego. Na drodze do realizacji powszechnego i całkowitego rozbrojenia uwa­żają za pilne i realne porozu­mienia co do częściowych kro­ków rozbrojeniowych, zwłasz­cza co do zapobiegania dalsze­mu rozprzestrzenianiu broni nuklearnej.Strona polska poinformowa ła stronę fińska, iż w pełni podtrzymuje stała aktualność swych inicjatyw, tzn. zarówńo denuklearyzacji, jak i zamro­żenia zbrojeń atomowych w Europie środkowej oraz zwo­łania konferencji w sprawie beznieczeństwa europejskiego.Strona fińska wyraziła zro­zumienie i sympatię, z jaką odnosiła się i odnosi do pol­skiej pokojowej nicznej oraz do cych wysiłków, szczególnie do polityki zagra jej niesłabną- zmierzających zmniejszenianapięcia międzynarodowego i utrwalenia pokojowych sto­sunków w Europie.Strona polska potwierdziła wagę, jaka przywiązuje do fińskiej polityki neutralności, mającej istotne znaczenie dla sprawy pokoju, zwłaszcza w Europie północnej.Obie strony są przy tym zgodne co do potrzeby przeła­mania obecnego kryzysu w ONZ, co d© nadania tej orga­nizacji charakteru uniwersal­nego oraz co do spełniania orzez nią właściwej roli, zgo­dnie z duchem i literą Karty Narodów Zjednoczonych.Obie strony z zadowole­niem zanotowały zgodność po­glądów co do potrzeby pogłę­bienia międzynarodowej współ pracy ekonomicznej pomiędzy, wszystkimi regionami świata.Obie strony z satysfakcją i zadowoleniem stwierdzają, iż wzajemne stosunki między. Polską a Finlandią rozwijają 

się nadal w duchu przyjaźniZawarta w roku 1964 wielo­letnia umowa handlowa stwo­rzyła podstawę do ńieprzerwa nie rozwijającej się współpra­cy gospodarczej,, wzbogacają­cej się stale o nowe formy wy miany, usług i koooperacji.Rozwija się również wymia-na kulturalna.Uzgodniono, dnie komórki stron zbadają że odpowie- rządowe obu możliwości za-warcia polsko-fińskiej kon­wencji konsularnej.Rozmowy potwierdziły głę­bokie przekonanie obu stron, że rozszerzająca się współpra­ca dobrosąsiedzka pomiędzy obu państwami oraz dalsze ugruntowywanie zbliżenia między obu krajami leży nie tylko w interesie obu naro­dów, lecz stanowi także po­ważny wkład Polski i Finlan­dii w dzieło powszechnego po­koju. (PAP)
Przemówienie 
Wł. Gomułki 

wydane przez KiW„Książka i Wiedza” wydała w formie broszury przemó­wienie Władysława Gomułki wygłoszone we Wrocławiu 8 maja 1965 r., zatytułowane „Dwadzieścia lat po wojnie”. Publikacja zawiera liczne zdjęcia oraz wykresy ilustru­jące ogromny dorobek Polski Ludowej na ziemiach zachod­nich i północnych. (PAP)
Naukowe kadry d!a przemysłu

Studia doktoranckie 
wyjątkowo pitnym zagadnieniem
Plan rozwoju kadr naukowych w nadchodzącej 5-latce był 

posiedzenia Komitetu Nątikitematem obrad plenarnego 
i Techniki, które odbyło się 
strów w Warszawie.Otwierając obrady wicepre­mier E. Szyr podkreślił, że la­ta 1966—70 będą okresem wy­jątkowo szybkiego rozwoju .nauki i techniki. Pociąga to za sobą konieczność nasycenia placówek naukowych odpowie dnio dużą liczbą pracowników o wysokich kwalifikacjach ba dawczych.Problem nie sprowadza się jednak tylko do liczby pracow

Dzieci Polonii 
na wczasach w kraju Pierwsza grupa najmłod­szych przedstawicieli Poloniizagranicznej 75 dzieci zBelgii przebywa na waka- .cjach w Wiśle i Mikuszowi- cach. Przyjeżdżają już następ­ne grupy — z Francji, NRF, Anglii, Danii, Stanów Zjed­noczonych, Kanady i Szwecji. Tego lata wakacje w Polsce spędzi blisko 1 000 dzieci Po­lonii.Programy pobytu zostały ułożone tak, by nie tylko za­pewnić małym gościom wy­poczynek i zabawę, ale i za­poznać ich z Polską i jej kul­turą. Obok wycieczek krajo­znawczych i zajęć sportowych przewiduje się m. in. naukę tańców iludpwych i śpiewu oraz spotkapia z przedstawi­cielami miejscowego społe­czeństwa. ' (PAP)

Zjazd absolwentów 
w Wałczu

Z okazji 20 rocznicy działalno­
ści Liceum Ogólnokształcącego w 
Wałczu i przypadającego w tym 
roku 300-lecia tej właśnie szkoły 
odbędzie się zjazd absolwentów

Zjazd połączony będzie z na­
daniem imienia Liceum oraz wmu 
rowaniem tablicy pamiątkowej i 
wręczeniem sztandaru — uczniom 
Sztandar ufundowali mieszkańcy 
Wałcza.

Komitet Organizacyjny Zjazdu 
prosi wszystkich absolwentów o 
skontaktowanie się z jego prze­
wodniczącym Andrzejem Dudą: 
Wałcz, ul. Polowa 1/8. (a)

Odezwa wyborcza 
w NRDNa odbytej w środę w Ber­linie sesji ogólnokrajowej Ra dy Frontu Narodowego Nie­miec Demokratycznych, oko­ło 800 delegatów z całej NRD omówiło zadania Frontu w przygotowaniach do wybo­rów komunalnych w NRD wyznaczonych na 10 paździer­nika.Odezwa wyborcza uchwalo­ny przez zebranych wskazu­je na niezaprzeczalne osiąg­nięcia NRD. Podaje ona m. in. że NRD produkuje przy 17 min. ludności tyle co 60 mi­lionowe Niemcy przed wojną.PAP

Znowu strzały 
w DominikanieW nocy z wtorku na środę doszło do wymiany strzałów między zwolennikami kon­stytucyjnego rządu prezyden­ta Caamano a brazylijskimi i nikaraguańskimi oddziała­mi tzw. międzyamerykańskich sił pokojowych. Jak dotąd nie ma informacji o ofiarach w ludziach. Strzelaninę poprze­dziły trzy wybuchy w opano­wanym przez powstańców se­ktorze miasta. Powstańcy 0- skarżyli juntę, iż ostrzelała ich sektor z moździerzy.Równocześnie junta wojsko wa gen. Imberta usztywnia swe stanowisko. Rzecznik jun ty „ostrzegł” Organizację Państw Amerykańskich przed wszelkimi próbami „narzuce­nia” tymczasowego rządu w Dominikanie. Rzecznik oświad czył, że junta chce sama prze­prowadzić wybory powszech-(PAP)ne.

6 bm. w Urzędzie Rady Mini- ników naukowych. W najbliż­szej 5-latce czeka nas konie­czność poprawienia proporcji między poszczególnymi grupa­mi pracowników zatrudnio­nych w instytutach, biurach projektowych i innych ośrod­kach naukowo - badawczych. Dotyczy to zwłaszcza rozbudo­wy zakładów doświadczal­nych. Inny^n ważnym proble­mem jest przyspieszenie roz­woju kadry naukowej w nau­kach technicznych, a szczegól­nie w dziedzinach nowych, mających perspektywy szyb­kiego rozwoju.Przy rosnących stale potrze bach przemysłu na prace ba­dawcze i wysoko kwalifikowa­nych pracowników’ naukowych — sprawą znacznego zwiększe­nia studiów doktoranckich w naukach technicznych (stoso­wanych) staje się podstawo­wym, wyjątkowo pilnym za­gadnieniem.Wokół tego właśnie proble­mu toczyła się dyskusja. Zapo trzebowanie zgłoszone przez resorty na pracowników — dok torów wynosi 3.137 osób (dziś jest ich 1.427). Możliwości kształcenia, jakimi dysponuje szkolnictwo wyższe i PAN nie są jednak w stanie zabezpie­czyć w pełni tych potrzeb.Jak stwierdzono w dysku­sji rówmież i instytuty prze­mysłowe dysponują poważny­mi możliwościami kształcenia kadr naukowych. W kraju ist­nieje 18 instytutów resorto­wych uprawnionych do nada­wania stopnia doktora. Na ple num ustalono, że dla pełne#0 wykorzystania możliwości in­stytutów w kształceniu kadr sprecyzuje się do październi­ka br. szczegółowe warunki, jakim muszą odpowiadać pla" cówki zaplecza badawczego przemysłu, aby uzyskać pra' wo do nadawania stopni nau­kowych.W drugiej części obrad ple­num przedyskutowano infor­macje o projekcie nlanu roz­woju nauki i techniki w la­tach 1966—70 oraz ustalono kierunki dalszvch prac w tej dziedzinie. (PAP)



Usprawniamy system zasądzania gospodarkąW handlu i poza handlemSystem planowania i za­rządzania... — pisze się o nim i mówi bardzo wiele, i od bardzo dawna. Jed­nakże najczęściej, jeśli nie z reguły. 14czy si? te sPrawy Z przemysłem, budownictwem, produkcją eksportową — a ni- gdy prawie z handlem we­wnętrznym. Handel ten zna­ny jest doskonale z łamów prasy, z radia i telewizji, ale w innym aspekcie. Mówi się więc i pisze o zaopatrzeniu: że dobre lub złe, że tego lub owego nie ma, i dlaczego; o sklepach, że nowoczesne, lub źle urządzone, że tych za ma­ło, tamtych znów za wiele; i o transporcie, że nie dowozi na czas pieczywa lub mleka, czyli — o tzw. bazie technicz­nej; o ludziach wreszcie: że tam za mało sprzedawców (oj, w ogóle mało!), że tu nieu­przejmi itd., itp.0 czwartym natomiast czyn niku — organizowaniu obrotu towarowego w czasie i prze­strzeni, o metodach przewidy­wania i kształtowania przy­szłych zjawisk rynkowych, jed nym słowem o planowaniu i zarządzaniu — wie się naj­mniej. Tymczasem jest to właśnie dziedzina, w której handel zrobił chyba najwię­cej.Gdyby spytać, jaki obraz odbija najwyraźniej zaszłe w handlu przemiany, trzeba by opisać sklep sprzed lat dzie­sięciu. Z ladą i wagą na la­dzie, i ' odważnikami na wa­dze, i workami za ladą — z 
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Z tymi słowami Poisson, zataczając się i zaczepiając 

o kanly słołów, chwiejnym krokiem wyszedł z laborałorium. 
Dłuqo patrzyłem w ślad za nim.

Następnego dnia po moim przyjeździe Schwarfz zapoznał 
mnie z tym, co nazwał „porządkiem dnia". Miałem miesz­
kać przy laboratorium. Wychodzić z pomieszczenia bez 
potrzeby nie należało. Pozwolono mi tylko trzy razy 
dziennie wychodzić na spacery, a i to tylko wzdłuż baraku, 
w którym mieszkałem. Godzinę rano, dwie w południe 
i godzinę wieczorem.

To był prawie aresztancki reżim. Śniadanie, obiad i ko­
lację przynosił mi w termosach Arab okutany od nóg do 
głowy w biały burnus. Byłem zupełnie pewny, żę albo jest 
głuchoniemy, albo nie rozumie ani słowa w innym, oprócz 
swego, języku, albo otrzymał surowe instrukcje, by ze mną 
nie rozmawiać. Wszystkie wątpliwości, które mogły wy­
niknąć, miałem omawiać ze Schwartzem. Ten regularnie 
nawiedzał mnie dwa razy dziennie, a nierzadko nawet 
częściej. Zawsze bardzo ujmujący, wesoły, interesował się 
moim samopoczuciem, dowiadywał sie, czy nie napisałem 
listów do swoich rodziców i znajomych.

— Dzień dobry, monsieur Murdal — usłyszałem nagle 
jego ołos nad swoją głowa.

— Dzień dobry — odpowiedziałem oschle.
— A więc podobno już oswoił się pan z analiza spektral­

na, nieprawdaż? — spytał dobrodusznie, sadowiąc się w 
krześle i zapalając paoierosa.

• — Nie wiem. Jeszcze praktycznie nie próbowałem
— Rzeczywiście, z teoria wszystko u pana w porządku.
Wzruszyłem ramionami. Na pewno Poisson doniósł mu 

o moich osiaonięciach.
— Chciałbym, żeby mi pan zademonstrował jak dokonać 

spektrofotometrii roztworów.
—--------------------------------u------------------------------------

Nie mówiąc ani Mowa wyjąłem z szuflady stołu cylin­
dryczną kwarcową probówkę. Wszedłem do preparatorni 
wziąłem z szafy pierwsza lepsza kolbę, wysypałem na dłoń 
trochę‘substancji i wrzuciłem do płaskodennego naczynia.

• Wystarczy, Murdal. Wszystko bardzo źle. Może pan 
nie kontynuować.

Przecież jeszcze nic nie zrobione! — Zdumiałem się.
■ Mój drogi chemiku — odrzekł na to ciągle z tym sa- 

rnym bezgranicznie uimujacym uśmiechem — iuż pan zro­
bił wszystko, by analiza ta zdała się psu na budę.

Spojrzałem na niego złym wzrokiem.
~ N-no tak — powiedział w zamyśleniu — Poisson, wi- 

dać, to kiepski instruktor. Bardzo kiepski.
Pociągnął się za dolną wargę.
' Chce pan wiedzieć dlaczego pańska analiza się nie 

nadaje? Po pierwsze wysypał pan odczynnik na dłoń i tym 
zapaćkał. Przecież ręce pana są brudne. Proszę się nie 

obrażać, są brudne w chemicznym znaczeniu. Najmniejsze 
siady potu, wykrysłalizowujace się w komórkach sole, pył 
osiadły na dłoniach — wszystko to z odczynnikiem dostało 
się do roztworu. Następnie nie zważył pan odczynnika. Nie 
wie oan jaka jego ilość wziął. Dalej, rozpuścił pan odczyn- 
n,k w wodzie z kranu, a to iesf też chemicznie zanieczysz­
czone. Nie wymył pan pióbówki. Rozumie więc pan ile 

łędów popełnił w ciągu minuty?
Zaśmiał się i dobrodusznie poklepał mnie po plecach, 

a ist zupełnie upokorzony, czułem jak rumieniec zalewa 
mi twarz.

■ No, nic. Na początku tak bywa. Tylko, proszę pana 
n,e Dostępować tak dalej. Przecież czeka pana w przy­
szłości odpowiedzialną praca i ieśli iuż dokona pan analizy, 

okfor Graber musi iei wierzyć. Zrozumiano?

(cdn)

kaszą, cukrem, mąką i solą, z których sprzedawczyni sypała szufelką zawartość do to­rebek. I z drugiej strony: nowoczesny „SAM” z półkami wypełnionymi paczkowanymi towarami, mrożonkami itp. To widzi konsument.Myślę jednak, że handlowiec przywołałby w pamięci jesz­cze całkiem inny obraz: han­dlu opartego o rozdzielnik. — Wspomnienie czasu, w którym całość operacji towarowych ha najwyższym szczeblu sprowa­dzała się do pytania przemy­słów, co też takiego w naj­bliższym okresie rynkowi ła­skawie dadzą — a następnie do podzielenia owej, za prze­proszeniem, masy towarowej, między województwa, powia­ty, miasta i organizacje han­dlowe.
A dziśDziś stosunki handel-prze- mysł układają się na płasz­czyźnie przetargowej — dwóch równych partnerów (choć,, jak wiemy, wśród wielu równych są i bardziej równi). Giełdy i targi (wprowadziliśmy je pierwsi ze wszystkich krajów socjalistycznych), dają możli­wość wyboru. Każda hurtow- nia może kupować z każdej fabryki i wytwórni, niezależ­nie od jej położenia w kraju (co ongiś było u nas, a do dziś jest w wielu krajach niemoż­liwe). Detal ma prawo kupo­wać bezpośrednio w fabry­kach, przemysł za spóźnienie 

dostaw płaci grube kary, do badań popytu zapędzono eko­nometrię i maszyny liczące.Przełamano tabu niewzru­szonej ceny, sezonowa przece­na stała się wreszcie normal­nym zjawiskiem handlowym. Coraz częściej dopuszcza się do głosu prawa popytu i po­daży, działa materialnymi bodźcami, miast administra­cyjnym nakazem. System ra­talny pozwala na racjonalne kierowanie siły nabywczej.Instytut Handlu Wewnętrz­nego (którego 15-lecie obcho­dzono niedawno) prowadzi dziesiątki prac, niezwykle cie kawych z punktu widzenia pla nowania, zarządzania i orga­nizacji handlu; tworzy i wy- próbowuje metody badania i- stotnych zjawisk rynkowych. Dzięki tym pracom, polityka handlowa przestała opierać się wyłącznie na doświadczeniu (krótkim) myślowej spekula­cji (zawodnej) i fachowej (lub niefachowej) intuicji — zysku jąc mocny grunt sprawdzonej naukowej teorii.Można by jeszcze wiele pi­sać o tego rodzaju osiągnię­ciach handlu. I nie stoi to bynajmniej w sprzeczności z tak wńeloma niedostatkami ob rotu towarowego, na które bezustannie i słusznie się skar żymy. Niedostatki te mają róż ne źródła: bądź wynikają one z ogólnokrajowych braków’, np. surowcowych (bawełna, kauczuk, wełna, mięso itp.), bądź z niedostatecznych kwa­lifikacji handlowców.W bardzo wielu przypad­kach jednak potrzeby towaro­wce ludności mogłyby być za­spokojone; a jednak nie są.
Na czasieWynika to, jak się wydaje, z faktu, iż rozwojowi owych form i metod organizowania rynku przez handel, nie to­warzyszy równie szybki roz­wój form i metod planowania i kierowania przemysłem. Najznakomitsze rozpoznanie potrzeb i gustów’ nabywców’ nie da nic, ani najzaciętsze staczane przez nich z przemy­słem boje, jeśli wytwórca bę-

Dokońęzenie na str. 4
ANDRZEJ MOZOŁOWSKI

Czy dyrektorzy 
wykonują plan BHP?

Rozmowa z zastępcą głównego inspektora 
pracy CłlZZ — 5. JaLielemUstawa rodziła się długo. Jedni mówią, że dwa la ta, inni że pięć, jeszcze inni, że całych dziesięć lat...— Przesada. Faktycznie pra cowaliśmy nad nią około 2—3 lat.— I oceniacie ją jako „dzie­ło życia” CRZZ?— Jest to rzeczywiście bar­dzo dobry akt prawny. Dali te mu wyraz działacze związko­wi, komisje sejmowe, posło­wie. Oczywiście w trakcie o- pracowywania Ustawy nie o- beszło się bez różnicy zdań, ale to jest rzecz naturalna przy rodzeniu się nowych prze piso w prawnych.— Na czym polega podsta­wowy walor Ustawy o bhp?— Na tym, że ujmuje zagad nienia bezpieczeństwa pracy w bardzo szeroki, nowoczesny sposób, z dużą perspektywą na przyszłość. Że zajęła się problemami dotąd nie unor­mowanymi. lub unormowany­

Spośród wielu czynników warunkujących dobrą jakość wytwarzanych w przemyśle towarów, na spe­cjalną uwagę zasługuje czyn­nik kontroli technicznej. Kon­trola ta stanowić powinna ro­dzaj naturalnej zapory, od­gradzającej rynek od tandety. Dlaczego więc roli tej na ogół nie spełnia? Dlaczego wciąż jeszcze znajdujemy pieczątkę KT odciśniętą na wadliwie wykonanych maszynach dla przemysłu i rolnictwa, a także na telewizorach, odkurza­czach itp. wyrobach konsum­pcyjnych lub na ich częściach?Znalezieniu odpowiedzi na te pytania oraz sformułowa­niu wniosków zaradczych po­święcona była krajowa nara­da służb kontroli technicznej przedsiębiorstw przemysłu elektromaszynowego, zorgani­zowana ostatnio przez Od­dział Stowarzyszenia Inżynie­rów i Mechaników Polskich w Poznaniu. Była to czwarta po wojnie a druga z kolei nara­da organizowana przez po­znańskich inżynierów w ra­mach NOT-owskiej kampanii na rzecz poprawy jakości pro­dukcji.Na tej naradzie m. in. stwier dzono; że wiele zła wyrządza powszechnie panująca w fa­brykach opinia, iż za jakość wyrobów odpowiada wyłącz­nie służba kontroli technicz­nej. Tymczasem starania o ja kość winny się rozpoczynać już w chwili konstruowania wyrobu, przygotowywania tech nicznych warunków dla jego produkcji i opracowywania procesów technologicznych. Wadliwie skonstruowanego wy robu, lub wykonanego nie­zgodnie z wymogami techno­logii nie naprawi żadna kon­trola. Znaczy to, że o jakość produkcji powinny dbać wszy stkie działy przedsiębiorstwa i we wszystkich fazach pro­dukcji. Dlatego konieczne jest jednoznaczne ustalenie zakre­su odpowiedzialności każdej komórki zakładu za jakość wyrobu.
▲ Konstruktor powinien odpowiadać za ustalone przez siebie „parametry jakości”. Na leżą do nich m. in. prawidło­wość rozwiązań i obliczeń in­żynierskich w zakresie funk­cjonalności, niezawodności, i trwałości wyrobu, a także do­bór materiałów oraz technicz­nych warunków wytwarzania i użytkowania wyrobu. Słu-

mi w bardzo starych przepi­sach.— Czyli w rozporządzeniu z 1928 roku. Czy nie sądzi pan, że zbyt długo czekaliśmy na zmianę tego rozporządzenia?— Nie sądzę. Rozporządze­nie było bardzo ogólne. Moż­na było w jego ramach zmieś cić wszystko i nic, myśmy, o- czywiście starali się zmieścić jak najwięcej i chyba nam się to udawało. Dodajmy, że pol­skie ustawodawstwo pracy z lat dwudziestych było, jak na owe czasy, bardzo postępowe, przodujące w świecie. Ale o- becne czasy, rozwój przemy­słu i techniki wymaga no­wych norm ochrony pracy.— W Ustawie odpowiedział ność za bezpieczeństwo pracy stanęła na równi z odpowie­dzialnością za produkcję. Co to znaczy w praktyce?— To, że dyrektor przedsię­biorstwa musi wykonywać i plan produkcyjny i plan bhp.

Kosztowne Pi razy oko
Problemy jakości produkcji

szność przyjętych przez kon­struktora „parametrów” po­winna być bezwzględnie spra­wdzona na prototypach.
A Technolog powinien od­powiadać za opracowania technologiczne — gwarantu­jące uzyskanie wysokiej — i zgodnej z parametrami ustalo­nymi przez konstruktora — ja kości wyrobu. Organiczną czę ścią takich opracowań powin- rny stać się zalecenia w spra­wie metod i narzędzi kontro­li jakości, czego się dziś nie robi.W podobny sposób powin­na być określona odpowie­dzialność za jakość ze strony kierownika wydziału, mistrza, brygadzisty i robotnika. Okre­ślona i egzekwowana. Nie by­łoby wtedy wskazywania pal­cem za siebie: „to tamten wi­nien — nie ja!”; uniknęlibyś­my wielu strat (na naradzie mówiono o 3 mld. zł w jed­nym resorcie) i swarów.Jeśli chodzi o samą służbę kontroli technicznej to przede wszystkim należałoby ją unie zależnie od kierownictwa za­kładu. W obecnym ustawieniu organizacyjnym znajduje się ona między młotem i kowa­dłem. Jeśli będzie kontro­lować zbyt ostro, to może spo­wodować niewykonanie planu, obcięcie premii i zmniejszenie funduszu zakładowego. Ude­rzy więc nie tylko w intere­sy administracji i załogi lecz i w swoje własne; zarobki służby kontroli technicznej za leżą bowiem także od wyko­nania planu, procentu braków itd. Nic dziwnego, że kon­trolerzy stają stale przed dy­lematem — co wybrać: uczci­wość czy premię? A przecież sam fakt istnienia takiego dy­lematu, jest zjawiskiem nie­moralnym.Lecz na tym kłopoty kon­troli bynajmniej się nie koń­czą. Na poznańskiej naradzie ujawniono wiele spraw bar­dzo niepokojących.
A W niektórych zakładach d pracy w służbie kontroli technicznej kieruje się ludzi, których kwalifikacje zawodo­we są niższe (!) od kwalifika­
— Musi... a czy wykona?— Jeżeli nie wykona, bę­dzie odpowiadał. Sankcje kar­ne zostały zaostrzone. Inspek­tor pracy może nałożyć grzyw nę do 1.500 złotych (dawniej do 1.000 zł), kolegia orzekają­ce przy Wojewódzkich Komi­sjach Związków Zawodowych (nowe ciało) — do 4.500 zł. W wyjątkowych wypadkach ko­legium przekaże sprawę do są du, gdzie grozi kara do 3 mie sięcy aresztu.— Ile grzywien płacą rocz­nie dyrektorzy?— Około dwóch tysięcy.— Jaki to jest procent w stosunku do przewinień?— Trudno powiedzieć, ale nie są to jedyne kary.— Ze statystyk wynika, że techniczni inspektorzy pracy — obecnie po prostu inspek­torzy pracy — są tak nielicz­ni, że wizytacja jednego przed siębiorstwa odbywa się raz na dwa lata. Kto więc będzie pil­nował realizacji Ustawy?— Ilość wizytacji jest róż­na w różnych branżach. Na przykład w hutnictwie inspek torzy składają po 4—5 wizyt rocznie, a w handlu i przemy­śle rolno-spożywczym zaled­wie jedną wizytę co trzy la­ta. Nie znaczy to jednak, że­

cji kontrolowanych, ludzi, z którymi nie wiadomo'często co w zakładzie zrobić.
A Żadna spośród wyższych i średnich uczelni technicz­nych w kraju nie przygotowu­je wyspecjalizowanych kadr dla służby kontroli technicz­nej w przemyśle.
A W ostatnich latach ob­serwuje się zjawisko zmaso-' wanego odpływu fachowców z kontroli do produkcji, gdzie znajdują dla siebie o wiele korzystniejsze warunki płacy<
A Wyposażenie służby kon­troli w aparaturę pomiarowo- kontrolną jest na poziomie wyposażenia co najmniej sprzed 15 lat. Coraz częściej zdarzają się przypadki, że służba kontroli po prostu nie ma czym sprawdzić jakości bardziej nowoczesnych wyro­bów.W tej ostatniej dziedzinie zdarzają się przypadki wręcz humorystyczne. Oto niektóre wagi, metry, suwmiarki i mi- kromierze w jednym zakła­dzie, różnią się od podobnych narzędzi miar w innym zakła­dzie. Stąd bywa i tak, że np. wyprodukowana w jednej fa­bryce i sprawdzona przez KT śruba, ma np. 20 cm, a u od­biorcy — już tylko 19,8 cm no i jest przez KT reklamo­wana jako wyrób zły. Dzieje się tak dlatego, że w naszym przemyśle, panuje duża nie­frasobliwość jeśli chodzi o okresowe legalizowanie miar i wag. Wiele do życzenia- po­zostawia także sposób eksplo­atacji, przechowywania i kon­serwacji ultraczułego (nawet na wahania temperatur) sprzę tu pomiarowego.Nie sposób wymienić w jed­nym artykule wszystkich u- jawnionych na naradzie nie­domagać w organizacji i tech nice pracy przemysłowej słu­żby kontroli jakości. Nie wąt­pimy jednak, że wnioskami z tej narady (mają one być przedstawione na najbliższym Kongresie NOT) zajmą się kompetentne władze gospo­darcze.

PIOTR CHOJNACKI

by warunki pracy nie były stale kontrolowane.— Kto je kontroluje?— Społeczni inspektorzy pra cy, komisje ochrony pracy przy radach zakładowych oraz — znów nowe ciało — dyżur­ny społeczny inspektor. Każda grupa pracowników ma swo­jego dyżurnego, zmieniającego się co pewien czas, który dba o zachowanie właściwych z punktu widzenia bhp warun­ków i metod pracy.— Słowem Ustawa pozwala, a jeśli kto woli — Janusza do respektowania przepisów pija­cy w najszerszym pojęciu. Ale nie wszyscy ludzie wierzą w magiczną moc działania prze­pisów...— My należymy do tych, co nie wierzą. I zdajemy sobie sprawę, że Ustawa jest zakro­jona na wyrost. Uważamy, że tak powinno być. Nie od razu osiągnie się stan idealny w bhp, ale trzeba w tym kierun­ku zmierzać i Ustawa stwarza do tego realne podstawy.Opracowując ją zbieraliśmy materiały z wielu różnych państw i, na zasadzie porów­nań. sądzimy, że mamy się czym pochwalić.
Rozmawiała:

IREN A FRĄCKOWIAK

Nie ma wyroku 
eksmisyjnegoJ rtykuł pt. „Pięta Achillesowa” — 

Eksmisje — dział porządkowa­
ny” (z* 22 czeriuca br.), zmusza nas do 
napisania kilku słów wyjaśnienia, gdyż 
wstępne jego zdania wyrządzają nam 
krzywdę moralną.

Autor napisał we wstępie, jako motto 
do artykułu w sprawie eksmisji, ze od 
ośmiu prawie lat ciągnie się sprawa

eksmisji rodziny O. z ul. Podolskiej 5, 
zamieszkującej w domu autorki listu do 
redakcji, p. J. S. Prostujemy zatem, że 
w powyższej sprawie nie istnieje sądo­
wy, prawomocny wyrok eksmisyjny 
i sprawa została opisana niezgodnie ze 
stanem faktycznym. Nie może zatem 
służyć jako typowy przykład zagadnień 
opisywanych w cytowanym artykule.

Wyjaśniamy przeto, że 18 grudnia 
1956 roku została w omawianej sprawie 
zawarta ugoda, w myśl której właści­
cielka domu zobowiązała się wyszukać 
mieszkanie zastępcze dla nas, równe pod 
względem wielkości i innych warunków 
z obecnie zajmowanym.

Prosimy o wydrukowanie niniejszego 
'sprostowania".

L. i Cz. O.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Od Redakcji: Istotnie, autorzy powyż­szego listu przedłożyli nam dokumenty, z których wynika, że pismem Minister­stwa Gospodarki Komunalnej z 14 gru­dnia 1960 r. p. I. S. została zobowiązana do wyszukania mieszkania zastępczego dla rodziny p. O.W związku z tym przyznać trzeba, że dla zilustrowania poruszonego w arty­kule problemu użyto niewłaściwego przy­kładu. Nie obela to jednak — rzecz jasna — myśli przewodniej artykułu, którego celem było naświetlenie całego, złożonego zagadnienia, a nie ustosunko­wanie się do jednej wyłącznie sprawy.



Bieszczady czekająNowy rozkład jazdy wpro­wadził szybkie, do­godne połączenia po­między ośrodkami wielkomiej­skimi i Bieszczadami. Dzięki porozumieniu ministrów ko­munikacji Polski i ZŚRR skró­cono podróż o kilka goczin, kierując pociągi najprostszą trasą przez terytorium ra­dzieckie.Po przyjeździe do Ustrzyk Dolnych czekamy na autobus, który na zasadzie tzw. komu­nikacji wiązanej powinien pa­sażerów zabrać wprost z po­ciągu i zawieźć do miejscowo­ści Dołożonych przy Pętli Bieszczadzkiej. W praktyce okazuje się jednak, że pierw­szy autobus odjeżdża dopiero za półtorej godziny! Zmysł or­ganizacyjny zawiódł wiec twórców rozkładów jazdy. Za to nie brak wielu innych na­prawdę doskonałych połączeń. W kierunku Bieszczad podąża codziennie 18 autobusów z Rzeszowa, po kilka z Przemy­śla i Krosna. Regularna ko­munikacja samochodowa łączy Ustrzyki z Krakowem, Kry­nica, Zakopanem, Katowicami i Warszawą.
TAM, GDZIE DROGAPodróż po Bieszczadach wy­tycza szlak drogowcy, wspom­niana już obwodnica, długości 142 kilometrów. Wzdłuż tej nowoczesnej szosy, zbudowa­nej w ostatnich latach kosz­tem wielkich nakładów finan­sowych i trudu drogowców — koncentruje się życie nielicz­nych jeszcze mieszkańców Bieszczad i coraz częściej za­glądających w te strony tury­stów.Droga wyznacza życie Naj­pierw przyjechały z promie­nia ponad 100 km ekipy budo­wniczych dróg. Przebijali sie przez pustynie i bezdroża, kuli w skałach, niwelowali teren, wznosili mosty. W ślad za przybywającymi kilometrami asfaltowej nawierzchni, łączą­cej Bieszczady ze światem — zaczęły się zaludniać osady i miasteczka. Na niepowtarzal­ny urok Bieszczad nikt wtedy nie zwracał uwagi. Drogą

Mechanicy samochodowi z ru­
chomej stacii obsługi w Bieszcza­

dach w czasie pracy.
CAF — fot. Kwiatkowski 

TŁLEWIZM

NiespodziankiZ satysfakcją oglądałem w minionym tygodniu dzienniki 
prowadzone przez red. Nowalińskiego, który spróbo­
wał — co sugerowaliśmy przed kilku łyoodniami — 

przekazywać nam wiadomości własnymi słowami, zamiast odczy­
tywać informacje z kartek, na wzór spikerów radiowych. W ten
sposób Dziennik TV uczynił dalszy krok w kierunku dostosowa-

typów ludzkich zyskała dzięki tv na wyrazistości, co w ocenie 
całości Festiwalu powinno się liczyć.

Do sztuk odpowiadających specyfice fv zaliczyć także wypada 
poniedziałkowy spektakl olsztyńskiego teatru im. S. Jaracza; 
„Moja dropa do Polski” B. Kwiatkowskiego, opracowana wedłud 
pamiętników Hejdy Macoch, byłaby znakomitym tworzywem dla 
telewizyjnego „Studia 63”. Aż dziw, że teatr ten dysponujący 
możliwościami nieopraniczonepo w praktyce wyboru aktorek no 
te sztukę dotychczas nie siepnał. Jedyna (widoczna na ekranie) 
aktorka tępo przedstawienia — H. Słojewska z teatru olsztyńskie' 
ao — zaprała rolę Mazurki odnajduiącei po wyzwoleniu swa 
drope do prawdziwej ojczyznv nie dość równo, ale z pa^a : 
konaniem, które zwłaszcza w kilku scenach znalazło swój dobiłnY

W handlu i poza handlem
Dokończenie ze str. 3dzie ciągle nagradzany za zło­tówkową wartość i wagę swych wyrobów, niezależnie od ich wartości użytkowej i karany według tych samych kryteriów. W tych warunkach metalowcy zawsze będą do­starczali garnki na wagę, byle duże i ciężkie, ceramicy por­celanę ogromnie kolorową ■ Tło coną (byle drogo), przemysł e- lektrotechniczny będzie ' się skutecznie bronił przed pro­dukcją tanich radioaparatów. Surowce będą marnotrawione na wielką skalę, a produkcja 

7. odpadów uważana za dopust boży — co znakomicie rela­cjonuje S. Gutowski w „Poli­tyce” („Kobiety, surowce i śmiech”).Sztywny system cen deta­licznych, realizowany poza re sortem handlu, daje w wyni­ku niewłaściwą strukturę

konsumpcji, niezgodną ani z potrzebami ludności, ani /in­teresem gospodarki narodowej (o czym interesująco pisał nie­dawno J. Strumiński w „Try­bunie Ludu”). Również ode­rwanie cen od rynku skłania wytwórców do wyrobu jed­nych towarów w nadmiarze, innych — bardziej potrzeb­nych — w ilościach jak się tylko da najniższych.Metodyka planowania i za­rządzania rozwijać się musi harmonijnie w całej gospo­darce. Nienadążanie jednych dziedzin czy gałęzi przemysłu hamuje rozwój całości. U nas naprzód w tej mierze wysfo­rował się handel wewnętrzny i zagraniczny, częściowo też przemysł lekki.Wyrównanie tego frontu — oczywiście przez podgonienie opieszałych, jest na pewno bardzo na czasie.
ANDRZEJ MOZOŁOWSKI

nia się do specyfiki telewizyjnej. Nie tylko dlatego, że przyjem­
niej ogłada sie kogoś, kto nie odczytuje nam wiadomości, lecz 
mówi do nas, ale przede wszystkim dlatego, że łatwiejsza dla 
widza jest percepcja słowa mówionego niż odczytywanego. 
Z ciekawością będziemy obserwować czy pozostali z prowadzą­
cych dzienniki pójdą śladami tei udanej próby.

Póki co zwróćmy uwagę na wyraźna zmianę na lepsze w innej 
audycji, która zapowiada sie jako cykliczna. Myślę o „Ośmiu 
sprawiedliwych”. Program nadany z Góry Kalwarii różnił sie za­
sadniczo od pierwszego (w piaju) ze Stoczka. Wtedy mogliśmy 
wyrazić na tym miejscu jedynie zainteresowanie dla pomysłu: 
zamiar przedstawienia telewidzom i mieszkańcom miasteczka 
opinii zaproszonych doń przedstawicieli świata nauki i środowisk 
twórczych na temat problemów tej miejscowości. W drugim pro­
gramie szczytny pomysł wzbogacono rzeczowymi uwagami za­
proszonych gości z których każdy właściy^ymi sobie środkami 
wyrazu wzbogacił naszą wiedze o problemach i życiu małych 
miast.

Lepiej niż przed rokiem wystartował II Telewizyjny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych. Cieszy nas, że w poważnej mierze przy­
czynił sie do tego teatr poznański spektaklem sztuki Cromme- 
lyncka „Dziecinni kochankowie”. O samej sztuce, sposobie jej 
przedstawienia w Poznaniu i grze aktorów pisaliśmy f okazji 
premiery na scenie Teatru Nowego i występu tego teatru w Ka­
liskich Spotkaniach Teatralnych. Do tych pozytywnych uwag war­
to tu wiec dodać, że przeniesienie sztuki do studia telewizyjnego 
przydało iei blasku szczególnie w tvch partiach, w których ka­
mery operowały zbliżeniami. Sztuka, która jest w dużym stopniu 
studium portretowym zróżnicowanych temperamentem i psychika

wyraz.
Poznań poza udziałem w festiwalu teatralnym dobrze zapisał 

sie w pamięci widzów dwoma innymi audycjami. Dotychczas 
przyzwyczailiśmy sie szczególnie cenić programy muzyczne 
ośrodka poznańskiego, czemu niżej podpisany dał wyraz przed 
czierema tygodniami, wymieniając przy tei sposobności przewi­
dziany prógr.amem montaż operowy Glucka „Orfeusz”, kfóreoo 
nadanie p/zełożono jednak o dwa tygodnie. Przepraszając za 1° 
niedopatrzenie Czytelników, chciałbym odnotować, że Poznań 
przekazał (20. VI. br.) widzom montaż operowy Glucka „Orfeusz 
w sposób,* który potwierdził dobra opinie ośrodka poznańskieoo 
iako specjalizującego sie w programach muzyki poważnej. Teraz 
zaś nasz ośrodek zdobywa nowe sukcesy w dziedzinie niemniej 
trudnej — w publicystyce. Przykładem tego był program „Łamie 
mnie w kościach, bedzie deszcz" nadany w ramach „Wszechnic* 
TV, w kłórei Poznań — jak na możliwości naszego środowiska 
naukowego — oości jeszcze niezbyt często.

Majstersztykiem dziennikarskiej pracy był wtorkowy program 
„Szlakiem koszalińskiego wędrowca”. Autorzy (Henryk Konieczny, 
Michał Nowakowski) prezentując mało uczęszczane turystycznie 
tereny Ziemi Koszalińskiej skorzystali z pomocy uroczego gawę­
dziarza; odszukać takiego człowieka — to dla dziennikarza 
v/iel<a satysfakcja, zaś dla słuchacza nie mniejsza korzyść, 
Chcielibyśmy cześciei takich ludzi onladać na ekranach, chociaż 
z własnego doświadczenia wiemy, że niełatwo odnajduje sie 
tak interesujących rozmówców. Ale — jak dowodzi raz jeszcze 
wspomniana audycja — połrudzić sie warto...

ZASTĘPCA
P'S'‘ w recenzji z 24 VT hr. („Narodziny klasyka”) tytuł sztuki 

- urrenmatta powinien brzmieć: „Przygoda pana Trapsa”, a nie 
Trabsa, jak wydrukowano.

ciągnęły tabory leśników, sprzęt polskich geologów wy­ruszających na poszukiwanie skarbów ziemi, budulec dla osadników, ogromne ilości ma­teriałów i wyposażenia dla wznoszonej w Myczkowcach zapory wodnej, budulec i sprzęt dla powstającego w Rzepedzi wielkiego kombinatu drzewnego.
ANNO DOMINI 1965Dzisiaj w Myczkowcach ho­tel budowniczych zapory za­mieniono na dom wypoczyn­kowy energetyków, o który toczą jak dotychczas bezsku­teczne boje przedsiębiorstwa turystyczne. W pobliżu stanął sezonowy pawilon gastrono­miczny. Po drugiej stronie za­lewu wita turystów malowni­czy ośrodek campingowy PTTK. Tu można wspaniale wypocząć, obcując z przyrodą, której Piękna nie sposób wy­razić słowami, i zabawić się w lokalu usytuowanym pomię­dzy- skrajem jeziora i lasu.Zmieniło się oblicze innych miejscowości. Nowe pawilony gastronomiczne i restauracje otwarto miedzy innymi w Ustrzykach Górnych, Cisnęj, Lutcwiskach, Zagórzu, Rzepe­dzi, Komańczy i Sanoku. W tvm roku liczne stołówki i kio­ski żywnościowe leśników udostępniono turystom. Czyn­nych jest również kilka pry­watnych barów i jadłodajni. Na progu sezonu wszystkie sklepy dobrze zaopatrzono w różnorodne konserwy mięsne, przetwory warzywno-owoco­we, napoje i słodycze. Ze zdu­mieniem znalazłam w wielu kioskach i restauracjach ćwierć kilogramowe szynki w puszkach. Trudno jednak dzi­siaj powiedzieć, jakie zaopa­trzenie będzie w pełni sezonu.Znacznie gorzej z noclegami. Kilkanaście campingów, kilka niedużych hotelików i domów PTTK — nie pomieści przyby­wającej w sezonie w Bieszcza­dy ponad 300-tysięcznej rze­szy turystów. Budowa hoteli jest kosztowniejsza i trwa znacznie dłużej. Dopiero więc za kilka lat nastapi pod tym względem poprawa. Tymcza­sem turvści szukają pokoi w nielicznych, ale za to wynaj­

mowanych po przystępnych cenach, domkach leśników. Najpewniejszy jest jednak własny namiot. Ale i tu wyła­niają sie trudności. Nie ma parkingów i dróg dojazdo­wych. Trzeba więc samocho­dem czy motocyklem zjeżdżać wprost do lasu. Tak więc wprawdzie w Bieszczadach w ostatnim roku nastąpiły duże zmiany, ale ciągle jest to kra­ina dla prawdziwych turystów, przedkładających piękno przy­rody nad przyziemne wygody.
ZA ROK, ZA DWA, ZA TRZY...Pół miliarda złotych rocznie inwestują różne resorty w za­gospodarowanie Bieszczad. Ta ogromna suma jest jednak zbyt mała w porównaniu z potrzebami tego rejonu. I znów wszystko zaczyna się od dróg. Obwodnic już nie wystarcza. Budowana obecnie największa w kraju zapora wodna w Soli­nie zamieni dalsze tereny w tchnące życiem ośrodki. Pod warunkiem jednak, że obwod­nice przetnie nowa szosa. Ta droga pobiec ma brzegiem za­lewu. wzdłuż niej zamieszkają, osadnicy i tedy wędrować będą turyści. Trwają więc już intensywne roboty w rejonie Wołkowyji. Budowniczym po­został jeszcze najtrudniejszy odcinek Wołkowyja — Polana Czarna. Trwają również ro­boty drogowe, lub rozpoczy­nają się w najbliższych mie­siącach. w innych dziewiczych rejonach Bieszczad.Tego wymaga przyszłość bieszczadzkiej krainy, która wciąż czeka na drogi, na no­wych stałych mieszkańców, na zakłady przemysłowe i na tu­rystów.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKAZa miesiąc znana para kon­feransjerów — Irena Dzie dzic i Lucjan Kydryński zapowie na estradzie sopoc­kiej Opery Leśnej wrystęp pierwszych uczestników V Międzynarodowego Festiwalu Piosenki.Wbrew projektom nie doszło w tym roku przy organizacji festiwalu do współpracy pol­sko - belgijskiej. Ostatecznie belgijskie radio i telewizja or­ganizują odrębny festiwal w Ostendzie 13—14 sierpnia (fe­stiwal w Sopocie odbędzie się 5—8 sierpnia).Mimo to sopocki festiwal za powiada się okazale. Udział w nim, oprócz Polaków, zgło­sili piosenkarze z 28 krajów. Zgodnie z tradycyjnymi już zasadami tej imprezy wykona­ją oni m. in. piosenki polskie, których w tym roku będzie 27.

Rok trwający Ogólnopol­ski Festiwal Chórów A- matorskich o Laur 20-le cia przyniósł bogaty plon re­pertuarowy. Ogólnie wszyst­kie wykonane utwory tak pod względem treści jak i formy odpowiadały naszemu cha­rakterowi narodowemu, wypo­wiadały przywiązanie i miłość do „ziemi ojców”, piękno- na­szego kraju, wiązały elemc 1- ty ludowe z elementami współ czesnej muzyki. I w tym tkwił urok Festiwalu. Zespo­ły według swoich możliwości i ambicji podjęły się wykona­nia mniej lub bardziej trud­nych pieśni. Chodziło przecież o odnowienie i wzbogacenie „śpiewnika chóralnego”. Pio­senki o ułanie i chłopaku orzącym wołkami — trącą już przecież prehistorią, współ­czesność domaga się nowych pieśni, przy zachowaniu sza­cunku do dawmych, jako pa­miątek.W nowym repertuarze mie­liśmy wiele pieśni skompono­wanych z niezwykłym — nie unikajmy tego wyrażenia — Wyrafinowanym artyzmem. Dała o sobie znać ambicja kompozytorów' i odtwórców', sięgających po nowe środki wyrazu muzycznego. Wiele z tych utworów nazwać należy obrazkami, malowanymi za pomocą melodii, sharmonizo- wanej ze słowem poetyckim. I tu ukłon dla kompozytorów, dyrygentów i śpiewaków'.Ten wysoki kunszt muzycz­ny jest jednak dużą przeszko­dą wT spopularyzowaniu no- wych utworów. Odniosło się wrażenie, że chóry zaczynają śpiewać same dla siebie, dla smakoszów i znawców, że du­ża część wykonanych pieśni po drodze, wiodącej z war­sztatu kompozytorskiego do masowego odbiorcy i zarazem odtwórcy, zatrzymała się na szczeblu pośrednim w zespole śpiewaczym. Dalej — ani rusz.Nie chciałbym negować po­trzeby „malowanek” muzycz-
■•■■■»■■■««■ ««e«Baw*rBaaa««aaBaaaaawv*«iiva««Baa«aa

Za miesiąc Sopot-65Skład polskiej ekipy ustalo­ny został ostatecznie po za­kończeniu III Festiwalu Pio­senki Polskiej w Opolu. W So pocie wystąpią więc: Anna German. Łucja Prus oraz Elż­bieta Ziółkowska, zaś w kon­cercie pt. „Na płytach całego świata”, który odbędzie się poza właściwym konkursem festiwalowym, usłyszymy jako reprezentantów „Polskich Na­grań” Katarzynę Bovery, Ewę Demarczyk, Irenę Santor, Bog dana Łazukę i Piotra Szczep? nika. W koncercie tym udział wezmą również reprezentanci znanych wytwórni płyt: „Phil lips”, „Columbia”, „RCA” i in.

Śpiewać czy rozśpiewać?
nych w repertuarze śpiewa­czym. Stanowią w nim uroz­maicenie, stawiają przed chó­rami wielkie wymagania, zmu szają do ciągłej pracy nad podnoszeniem poziomu. To je­dnak nie powinno przysłaniać zasadniczej roli chórów — po średniczenia w umasowieniu nowych pieśni. Przerwa w umuzykalnianiu młodzieży za pomocą lekcji szkolnych spo­wodowała jej głuchotę mu­zyczną; jeśli przyswaja sobie piosenki — to jedynie z płyt i z audycji radiowych — czę­sto o banalnej treści. Rozko­szuje się „byle czym”, stała się raczej odbiorcą, a nie od twórcą, no bo jakże śpiewać, kiedy nie zna się dobrze ani melodii ani słów. Że śpiew jej jest potrzebny, świadczy ma- sowTa i niezwykle emocjonal­na jej obecność na imprezach śpiewaczych.A więc jest zapotrzebowa­nie na popularyzację dobrych pieśni, są też dość silne ośrod ki — chóry — zdolne tę po­pularyzację wziąć na swoje barki. Wielkopolski Związek Śpiewaczy w porę zoriento­wał się w sytuacji i w naj­bliższym czasie problem ten weźmie na warsztat swoich obrad celem przygotowania odpowiedniej akcji. Jest to sprawa niezwykle aktualna i z innego powodu. W ostatnim czasie w Wielkopolsce pow­stało przecież około 700 klu­bów kultury (w kraju ponad 6 000), wyrosły dziesiątki do-

Piosenkarzom towarzyszyć będą orkiestry Polskiego Ra­dia: zespół — jubilat pod dy­rekcją Stefana Rachonia oraz zespół Andrzeja Kurylewicza.Kierownictwo muzyczne fe­stiwalu powierzono Adamowi Wiemikowi, reżyserię całości Jerzemu Gruzie, zaś scenogra­fię opracował Janusz Zygadle wicz.W skład polskiego jury fe­stiwalu wejdą: Henryk Czyż, Mirosław Dąbrowski, Witold Filier, Lucjan Kaszycki, Ta­deusz Kubiak i Szymon Za­krzewski.Ogółem festiwalowa ekipa (łącznie z dziennikarzami, pra 

mów kultury, do których wkrada się już nuda. Planuje się wyłonienie z dużych ze­społów śpiewaczych sekcji: tercetów, kwartetów itd. a więc bardziej operatywnych małych form organizacyjnych, zasilenie repertuaru piosen­kami melodyjnymi, łatwo „■wpadającymi w ucho”, łat­wymi do wykonania w do­mu, na zebraniu, wycieczce i przy każdej innej okazji.Czy akcja ta przyniesie efekty, w dużej mierze będzie zależało od kompozytorów. Powinna tu przyświecać je­dna dewiza: rozśpiewać cały kraj. Do tej pory wybitni twórcy ograniczali się do kan­tat, symfonii, „obrazków”, Wielkość talentu mierzy się powodzeniem na „najwyż­szym szczeblu” świata mu­zycznego. Wydaje się zaś, że mierzyć się ją powinno powo­dzeniem wśród szerokich rzesz społeczeństwa, wypowiada­niem poprzez autora ogólnych radości i smutków, ogólnych dążeń i uczuć, w prostej i łatwo przyswajalnej formie. W su­kurs tu powinni przyjść także poeci, rezygnując z trudnych dla ogółu do odszyfrowania wierszy na rzecz zawsze pro­stoty, która jest cechą wielko­ści.Sprawa ta od kilku lat jest przedmiotem dyskusji w ru­chu śpiewaczym. Dziś już doj­rzewa. Oby przyniosła dobry plon. J. P.

cewnikami technicznymi itd.) liczyć będzie około 500 osób.Najciekawsze fragmenty fe­stiwalu utrwalone zostaną na płytach („Polskie Nagrania” obiecują pocztówkowe nagra­nia nagrodzonych piosenek już nazajutrz po ich wykona­niu) oraz na filmach. Oprócz filmu dla polskiej telewizji na kręcony zostanie, być może, godzinny reportaż przez Radio Canada. Pertraktacje w tej sprawie trwają.Po zakończeniu festiwalu część wykonawców (piosenka­rze delegowani przez wytwór­nię płyt) weźmie udział w tournee po kraju, odwiedza­jąc Szczecin, Bydgoszcz, War­szawę, Łódź. Wrocław. Zielo­ną Górę, Opole, Katowice, Za­brze, Kraków, Kielce i Lublin.ZAP
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KARTKA URLOPOWA
POMIMO NIEZBYT UDANEJ POGODY SPĘ­
DZAMY URLOP W SŁONECZNYCH NASTRO­
JACH, GDYŻ WYGRALIŚMY NA

los Krajowej Loterii Pieniężnej
tobie również Życzę szczęścia

ZOSIA
K4656

SPRZEDAM

SUMATOR 
elektryczny

NOWY.
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 2321g.

DYREKCJA 
TECHNIKUM BUDOWLANEGO NR 2 

i SZKOŁY RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH NR 1 
W POZNANIU, 

ul. Różana 17, telefon 550-36 
OGŁASZA ZAPISY

Komunikaty

UWAGA! Każdy ma szansę 
wygrania PÓŁ MILIONA 
i dodatkowo na lipiec 126 
NAGRÓD. Główna wygrana 
SAMOCHÓD „ZASTAVA”. 

K4896

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Stacji Nasienno - Szkółkarskiej w Kociał- 
kowej Górce — zatrudni natychmiast

OBOROWEGO - INSEMINATORA do obory 
w gospodarstwie Buszkówiec, poczta Kostrzyn 
Wlkp.

Mieszkanie zapewnione. W4872
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Wolsztynie 
zatrudni zaraz wykwalifikowanego KUCHARZA 
na stanowisku zastępcy szefa kuchni. Oferty wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw należy kierować 
pod adresem: Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, Wolsztyn, ul. 5 Stycznia nr 3, lub wa­
runki omówić na miejscu. W4771
państwowe Gospodarstwo Rolne w Orłowie, poczta 
Ludomy, powiat Oborniki Wlkp., woj. poznańskie 
— zatrudni natychmiast: STARSZEGO KSIĘGOWE­
GO, MAGAZYNIERA z praktyką w PGR oraz DWIE 
RODZINY DO PRAC W OBORZE, w tym JEDNA 
OSOBA przeszkolona w zakresie inseminacji. Mie­
szkania rodzinne zapewnione. Przystanek KSK na 
miejscu. W4803
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR CZARNUSZKA, powi 
Pleszew, Poznańskie — poszukuje

MAGAZYNIERA — może być samotny. W5906
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „ROFAMA” 
w Rogoźnie Wlkp., ul. Zwycięzców Stalingradzkich 5 
PRZYJMIE NATYCHMIAST:
- INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW,
— TECHNIKÓW' - MECHANIKÓW

do działów konstrukcyjnego i technologicznego. 
Przyjmiemy również:
- INŻYNIERA- MECHANIKA

ze specjalnością — przeróbka plastyczna.
Zakład specjalizuje się w produkcji maszyn czysz­

czących i suszarń bębnowych do zielonek.
Zakład zapewnia przydział mieszkań w budownic­

twie przyzakładowym od roku 1967.
Zgłoszenia osobiste lub listowne przyjmuje — 

Dział Kadr. W4849
Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach, ul. Wojska 
Polskiego 15 — przyjmie do pracy na okres kam­
panii cukrowniczej br. PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH —

— WAGOWYCH,
— PReCENTMISTRZÓW, oraz
— KONTYSTÓW (KONTYSTKI) —

do odbioru buraków na punktach skupu w powia­
tach: Czarnków, Chodzież, Trzcianka, i Poznań.

Zgłoszenia należy składać do dnia 25 sierpnia 1965 
roku.

Zgłaszający się winni do podania złożyć następu­
jące dokumenty: życiorys, świadectwo ukończenia 
■szkoły, świadectwo pracy z opinia. K4792

2 TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz — Kółko Rol­
nicze w Mrowinie, powiat Poznań. 2309g

Kupię spiesznie wał kor 
bowy do ciągnika Deutz 
23 KM. Leon Malicki, 
Ceradz Kościelny, pocz­
ta Grzebienisko pow,.

Praca
Przyjmę na stale męż­
czyznę i kobietę do pra­
cy w gospodarstwie rol­
nym. Jan Płócieniak — 
Twardowo, poczta Stą- 
s?pW. 2529g 
Uczeń w zawodzie ślu­
sarsko - tokarskim zaraz 
potrzebny, Frąckowiak. 
Poznań, Konfederacka 3.

2361°

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna, posada stała. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2389?.

Potrzebna zaraz gosposia 
w średnim wieku, dobre 
gotowanie, do 3 osób 
dorosłych. Willa pod 
■Warszawą, kuchnia o?rze 
wanie gazowe, kanaliza­
cja. Zgłoszenia „Słowo 
Powszechne” — Poznań. 
Fatatc^aka 45. 2496g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado- 
mcść, te1. 541-25 lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń 

19 dla 2850?.
Gosposie 'lub nomoc przy! 
mę, także zamiejscowa 
(1 osoba). Mikołajewski 
Poznań, Sikorskiego 31 
m. 8. 1658?

Sprzedam maszynę do pi 
sania „Erika” z rosyjski­
mi czcionkami. Poznań. 
Kosińskiego 33 m. 4. 
______________________ 2425g 
Sprzedam agregat chłód 
niczy 2.000 K. Stefan 
Wlekły, Grodzisk Wlkp., 
Bukowska 30._______ 9513p
Sprzedam młocarnię Lanz 

samoozyszczącą 8 q, stan 
dobry, cena 17 tys. Bie- 
lejewski — Marianowo, 
poczta Kruszewo, pow. 
Czarnków. 9517p
SnTzedam skuter „Osa” 
175, stan dobry. Piekary 
3 m. 17. 2599g-
Wózki dziecięce super­
nowoczesne. budki do 
wózków wszvstkich mo­
deli poleca Wytwórnia — 
ul. Orzeszkowej 18a.

__________________ 48923g
Motocykl SHL 150 sprze­
dam. Poznań, Grochowe 
Łąki 6 m. 4, od godz. 16. 
 2213g 
Sprzedam zegar, z regu­
latorem, wózek, stół o- 
krągły. Dzierżyńskiego 
90 m. 14. 2218?
Sprzedam spacerówkę. 
Lokowa 7 m. 1. 2245g
Sprzedam psa wilka, lat 
4, cena przystępna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
wrldzka 19 dla 2250g.
Maszynę „Singer”, dam­
ską i męską oraz czap- 
niczą bardzo tanio sprze 
dam. Poznań, Chwiał- 
kowskiego lOa m. 17. 
____________________  2256? 
Sprzedam młodą krowę 
”a ocieleniu. Poznań, ul. 

1^9.
Sprzedam sropowiazałke 
..Fahr”, stan dobry. 
Strzyż, Trzuskołam. pocz 
tą Niechanowo, powiat 
Gniezno. 2287?
Wydzierżawię lub sprze­
dam z powodu choroby 
wytwórnię wyrobów me 
ta’owych czynna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
wri^z^a 19 dla 2293?.
Sprzedam garaż przenoś 
ny (blacha fa'ista) na sa­
mochód osobowy. De- 
bowski, Rogowo, Kości?1 
n« 9. noW. Żnjn. 2304?
„Jawę” 175 sprzedam. 
Dąbrowskiego 81. Parki"? 
WTOM od ?odz. 15. 2305?
Sprzedam 3 kręgi, mio- 
darkę trzynlastrową — 
mało używaną. Poznań 
p?’ska 1’. 2328?

Samochód „Warszawa - 
Pick-up” sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 2528g.
Sprzedam rolnicze ciąg- 
niK „Zetor”, stan dobry, 
niski oraz narzędzia i i 
samochód „Warszawa”. 
Dorna, Lubosz k. Pozna­
nia, pow. Międzychód.

2494?
Kupię „Syrenę 103” — 
40.000—45.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2493g.
Wartburg Std., stan ide­
alny, tanio sprzedam. Te 
lefon 543-44, po godz. 15. 

2400?
Junaka z wózkiem sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwald?. 
ka 19 dla 2411g.  
Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Oglądać 
Parking, Al. Marcinków 
skiego. 2415g
Korzystnie sprzedam mo 
tocykl MZ 250. Poznań 
Parking przy Ratajcza­
ka, godz. 16—18. 2357g
Sprzedam „Jawę” CZ 
175, stan dobry. Oglądać 
godz. 12—18, Poznań, Ko­
pernika 2 m. 4. 2429g
Sprzedam pianino w bar 
dzo dobrym stanie — 
„Spennagel”. Misterska. 
Poznań, Chwaliszewo 70 
m. 3, godz. 8—12 i 14—16.

2068g
„Jawę” 175 — sprzedam 
lub zamienię na MZ 250.
Piła, Sienkiewicza 12 
m. 2. 9248p
Sprzedam ciągnik „Ze­
tor 25 A” w dobrym sta­
nie, cena 55 tys. i ciąg­
nik „Ursus C-45” z płu­
gom 30 tys. Nowaczyk. 
Krzywagóra, pow. Wrześ 
ni a. 9250p
Motocykl MZ 125, nowy 
z targów sorzedam. Dol­
na WPda 46 m. 2. 2231g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Poznań, Rynek Je­
życki Im. 2. 2065g
Sprzedam ciągnik marki 
„Steyr”, stan dobry. Wi- 
tck. Łopienno, pow’at 
Gniezno. 2216?
Sprzedam tanio samo­
chód „Ooel-Kadet”. Sto­
larnia, Umińskiego 8.
_____________________ 2236g

Sprzedam „Wartburg - 
Combi”, przebieg 6.300. 
Leszno. Linowa 12. 2257?

do klas pierwszych SRB
na rok szkolny 1965/66

wg następujących specjalności:
• MONTERA instalacji sanitarnych,
• MURARZA,
• MALARZA, 
• STOLARZA.

Warunki przyjęcia (wymagane dokumenty):
1. podanie,
2. życiorys,
3. dokument urodzenia do wglądu,
4. świadectwo ukończenia 7 kl. szk. podst.,
5. świadectwo lekarskie,
6. 2 fotografie.

Dla młodzieży pozamiejscowej zabezpiecza się 
pewną ilość miejsc w internacie lub stancjach 
uczniowskich. — Tutejsza szkoła stanowi pod­
budowę 3-letniego Technikum Budowlanego.

W dniu 18 września 1965 r. o godz. 11 w Sądzie Po­
wiatowym dła powiatu poznańskiego w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 32, sala nr- 27 — Komornik 
Sądu Powiatowego rewiru II w Poznaniu, przepro­
wadzi II PUBLICZNĄ LICYTACJĘ NIERUCHO­
MOŚCI położonej w Gołuskach, powiatu poznań­
skiego,^ stanowiącej masę spadkową po Katarzynie 
i Franciszku, Ksawerym Kostrzewskim, Nieru.cho- 
mość jest zapisana w księdze wieczystej Gołuski, 
tom I, wykaz 17 i stanowi gospodarstwo rolne z za­
budowaniami gospodarczymi i budynkiem mieszkal­
nym o obszarze 18,lQ3o ha. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumę 350.023 zł, cena wywołania 
wynosi 233.349 zł, a wysokość rękojmi 35.010 zł. Licy­
tujący musi okazać się zaświadczeniem z Prezydium 
Rady Narodowej swego miejsca zamieszkania, że 
posiada, kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego (art. 953 § 2 kpc.). K4766

Przetargi

Sprzedam „Skodę 1201 - I 
Combi”, stan bardzo do- I 
bry. Ostrów, Raszkow­
ska 37 lub w czwartek — 
Poznań, ul. Obornicka.

9249p

ŁoKale
Pani z dzieckiem poszu­
kuje zaraz pokoju. Cena 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro "Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2535g.
Bydgoszcz! Zamienię dwu 
pokojowe mieszkanie na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2346g.

2.346g
Zamienię słoneczną ka­
walerkę w Ostrowie, na 
Poznań. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2439g.

Parcelę małą na Górczy- 
uie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 2306g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolny, ogród. 
Głoguska, Luboń, Okrzei 
43. 2313g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z parcelą 
pod budowę bliźniaczą, 
całkowicie uzbrojoną, 
dzielnica Grunwald, re- 
fjektantom z wdększą go 
tówką. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2326g.
Sprzedam gospodarstwo 
4-hektarowe, zabudowa­
nia masywne, wieś zelek 
tryfikowana, koło Śro­
dy. Adres wskaże Biuro 
<9??os?eń. Grunwaldzka 19 
CPa 23272.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych we Vi'rześni — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących 
robót w bazie gospodarczej Powiatowego Zarządu 
Dróg Lokalnych we Wrześni, przy ul. Wrocław­
skiej: 1) robót wodno-kanalizacyjnych i ciepłej 
wody w budynku administracyjno - gospodarczym; 
2) robót centralnego ogrzewania w budynku j. w.; 
3) budowę linii WN długości 0,106 km do stacji 
transformatorowej; 4) budowę stacji transformato­
rowej ŻH-15 plus urządzenia; 5) budowę linii NN 
długości 0,124 km plus załącza; 6) robót instalacji 
wewnętrznej, elektrycznej, oświetleniowej wraz 
z armaturą. Termin zakończenia wyżej wymienio­
nych robót — 30 września 1965 r. Termin rozpoczę­
cia — 5 dni po udzieleniu zlecenia. Materiały zasad­
nicze do wszystkich wymienionych robót dostarczy 
inwestor. Oferty na poszczególne roboty należy 
składać w terminie do dnia 15 lipca 1965 r. w biu­
rze PZDL we Wrześni przy ul. Chopina 9. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 16 lipca 1965 r. Doku­
mentacja projektowo-kosztorysowa jest do wglądu 
w biurze PZDL we Wrześni, ul. Chopina 9. Tam 
też można uzyskać bliższych informacji odnośnie 
wykonania poszczególnych asortymentów robót. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. PZDL zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K4822

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu OJCA 

int Leoninie Piaseckie! 
składają 

KOLEDZY i WSPÓŁPRACOWNICY 
Barlińskich Zakładóy’ Przemysłu Drzewnego 

Barlinek
K5907

~~t
Dnia 6 lipca 1965 r. zmarł członek naszej 

Spółdzielni

JAN SZUMSKI 
mistrz stolarski, 

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca 1965 r. 

° godz. 15.30 na cmentarzu przy kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci? 
ZARZAD, RADA I PRAtOWNICY 

„Jedność” - Rzem. Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
w Swarzędzu 2672g

Dnia 6. VII. 1965 r. zmarł śmiercią tragiczną 
wzorowy i oddany pracownik naszego Zakładu 

Eugeniusz Brojerski 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9. VII. 
1965 r. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
POZNAŃSKIEJ FABR. ŁOŻYSK TOCZNYCH 

K5915

Owczarki alzackie 6-ty- 
?odn’owe sprzedam. Ja- 

1 m. 5, ?odz.

Samochód „Skoda 1102” 
sprzedam. Zabikowo, ul. 
Niezłomnych 3. 2274g
Sprzedam „Chevrolet 
Drlux” oraz „Ursus” 45 
po szlifie, wiązałkę. 
pług (cia?"ikowe) mło­
carnię MCC !0 A z ele­
watorem. Wierteł, Sar­
bin. noczta Ponowo Koś­
cielne, pow. 'Wągrowiec. 
_____________________ 2283? 
Sprzedam „Skodę” osc- 
b?wo-bagażowa, stan do- 
brv oraz skuter „Wiat­
kę” lub zamienię na mo­
tocykl. Dzierżyńskiego 
441, gospodarstwo rolne 
nod Luboniem. 2316?

Sprzedam gospodarstwo 
o obszarze 10 ha, ziemia 
pszenno-buraczana wraz 
z budynkami, do miasta 
1 km. Michał Wiącek,. 
Ostrów Wlkp., ul., Gło­
wackiego 68. 9184p
Sprzedam pół bliźniaka. 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka w stanie surowym w 
Kickrzu, 85 tys. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2474g.
Atrakcyjna willa wolno­
stojąca 5 pokoi, ogród, 
garaż, całość wolna — 
900.009, połowa 450.000 zł; 
pół domu bliźniaczego 
komfortowego do natych 
miastowego objęcia 5 po 
koi — 400.000, wpłaty — 
350.000 zł; dom wyłączony 
nowy 3 pokoje z wygo­
dami, c. o. — 220.000 
wpłaty — 120.000 zł resz­
ta hipoteka amortvzacvi 
na — spiesznie sprzeda 
Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21. 26’2?
Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wvłączone. domv 
z ogrodami, ogrodnictwa 
narcele zatwierdzona za- 
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
dsie, tak*e nrosze zgła­
szać — Nowak. Poznań. 
Wvm1ańs1’'i°?O 16. 2195?
Sprzedam ziemię 1,6 ha 
na terenie Słuncy. Wia­
domość: Wiśniewska — 
Słupca, pi. Szkolny 2.

2210?
Sprzedam dwie działki’ 
no 1.25n m! w Suchvm- 
tesie. Oferty Biuro O?ło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
'2222S.

P O Z N A N
Grunwaldzka U.

„Volkswagen - Exnort” 
1200, nieznacznie używa­
my snrzedam. Go54”ń 
t“l 585. 2322?

Sprzedam „Junaka”, s- 
kordeon 80-bas., nowy. 
Poznań, Obozowa 4 (orzv 
Grunwaldzkiej). . 2471?
Sprzedam samochód ,.Sv 
rena” i motocykl mz 250 
Tcl. 658-33, godz. 16—18. 

2582?

SnTzedam samochód 
„Warszawa”. Poznań, O- 
siedle Warszawskie, ul. 
T^nmrneławcką 33. • 2332?
Samochód „Citroen” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Cena 23.000 zł, z radiem 
— 25.000 zł. Oglądać po­
między godziną 15—18 
orzy ul. Chełmińskiej. 30 
narożnik Słowiańskiej 
'■boczna od Obornickiej). 
'r-Ę 452-96. 2242?

Parcele opłotowana 5.000 
ms od_ strony Chybów 
nad jeziorem Kierskim. 
korzystnie snrzedam. Po 
zrań, tel. 590-51. 2259?
Sprzedam 2,3 ha ziemi z. 
budynkami murowanymi 
1 km od miasta. Nieru­
chomość zelektryfikowa- 
"g. Stanisław Pa^grczyk. 
Kiełcż^mek, poczta KsRż 
now. Srenń 2267g
Snrredam 6-letni sad 0.5 
lub 1 ha. częściowo opło 
towanv. nadajacy sie na 
hodow1ę_«.w Kobvlnicv 
ńr>d Poźnanięm. Ofert-? 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka CT dła 228*?.

Sprzedam dom dwa po­
koje. kuchnia, łazienka. 
Działka' o pow. 1260 m! 
lub zamienię na samo­
chód Warszawa w do­
brym stanie z dopłata. 
Przeźmirów, Al. 22 Lip­
ca ' 5 przv granicy Pozna 
nia — Witkiewicz. 2345?
Sprzedam pół bliźniaka 
5 pokoi do wykończenia, 
pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Giunwaldzka 19 dlaj!359g. 
Działkę budowlaną we 
Wrześni kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2364g.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna ii Czeluścin, 
poczta Smolice, pow. Gostyń — ogłasza PRZETARG 
na sprzedaż CIĄGNIKA „ZETOR K-25”, nr reje­
stracyjny PB 02-53, nr silnika 45587.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lipca 1965 r. o go­
dzinie 10 na terenie gospodarstwa.

Cena wywoławcza 20.160 zł. Wadium — lo proc, 
ceny wywoławczej, należy wpłacić do kasy spół­
dzielczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Uczestnicy przetargu winni' przedłożyć zaświad­
czenie z-Prezydium Rady Narodowej o celowości 
kupna ciągnika. K4889

W miejscowości letnisko 
wej małą, zagospodaro­
waną działkę sorzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Gi unwaldzka 19 dla 2378g.

Sprzedam działkę 2.760 
m* w Piatkowie przy Po 
znaniu. Zgłoszenia piąt­
kowo, ul. Krucza 3 przy 
Kasztanowej. 2379g

Domek z ogródkiem, wol 
nym mieszkaniem w Po 
znaniu, tanio sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Marszałkowska 6 m. 5 
(telefon 619-356). 2392g
Domek jednorodzinny, 
05 ha ogrodu, blisko Po 
znania, przy miejskiej 
komunikacji, zamienię 
na gospodarstwo. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2410g.

Poszukuję dzierżawy cu­
kierni w Poznaniu lub 
okolicy. Król, Poznań. 
Siemiradzkiego 11 m. 7. 

2413?
Połowę dużej kamieni­
cy w śródmieściu z dwo 
ma trzypokojowymi mie 
szkaniami wolnymi, za­
mienię na wille dwuro­
dzinną. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 2422g.

Sprzedam parcelę 2200 
m’, opłotowaną, drzey/a 
owocowe, altana, woda. 
Puszczykówko. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
d~ka 19 dla 2441g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1294?

Mistrz malarski — uczci- 
v.’j- — poprowadzi wzglę­
dnie wydzierżawi zakład 
malarski w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 2343g.
Wykonuję roboty ma­
larskie w willach, dom- 
kach jednorodzinnych i 
klatkach schodowych. — 
Wykonanie wysokiej kia 
'sy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2344g.
Zamienię pianino na for 
tepian. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2354?.

Udzielam lekcji matema­
tyki,’ fizyki, chemii, ro- 
svjskiego. Prądzyńskiego 
13 m. 2. 2377?
Biuro podań, maszyno­
pis polski i obcojęzvczny. 
stenografowania konfe­
rencji. Mgr Krynicka. 

2423?
Po zegarmistrzu sklep 
mieszkacie. 26 km od 
Poznania (miasteczko) — 
wyna^mę zegarmistrzo­
wi. Oferty Bi?ro Ogło- 
s^ń. Grunwaldzka 19 
r"n 2434?.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
n»a. Długa 9. 1233?

Tja.ńców szybko uczę.
Poznań, Mickiewicza 27 1 
m. 7. 2299g

Różne
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2?58g.

Wspólnika (czkę) z go­
tówką do pracy chałup- 
nieżej — poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2442g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
w-eczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48918g

Zaginął pies rasy CoIJie 
białe - żółty. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Ul. 
Piaskowa 2 m. 7a. 2553g

Zgubiłem samochodową 
kartę rejestracyjna PI 
3h‘8 na nazwisko Marian 
Banaszak. 233’g

Panna lat 37, średnie 
wykształcenie, z dobrej 
rodziny, wysoka, tęga, 
pozna pana w celu ma­
trymonialnym do lat 47, 
na stanowisku z wyk­
ształceniem wyższym — 
(wojskowi mile widzia­
ni;. Szczegółowe oferty 
możliwie z fotografia — 
kierować należy: Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 2251?.

Kawaier lat 32, rolnik, 
posiadający gospodar­
stwo 25 km od Poznania, 
zapozna pannę średnie­
go wzrostu i lubiącą 
wieś. Cel matrymonialny 
(zdjęcia mile widziane — 
zwrot gwarantowany). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Gi unwaldzka 19 dla 2350?

t
Dnia 6 lipca 1965 r. zmarł członek naszego 

Cechu

Jan Szumski
mistrz stolarski, były członek Zarządu Cechu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca 1965 r. 
o godzinie 15.3<) na cmentarzu przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w Swarzędzu
3673g

” t
Dnia 7 lipca 1965 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najtroskliwsza matka, teściowa, babunia i ko­
chana siostra, śp.

STANISŁAWA FLAUM
z d. Michalska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

Żegnając Ją z żalem zawiadamia 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Gdynia, Francja. 2666g

-----------------  t ------ -------
Dnia 5 lipca 1965 r. zasnął w Bogu mój naj­

droższy i najukochańszy mąż, nasz najtros­
kliwszy i dobry tatuś, kochany szwagier i wu­
jek, śn. •

STEFAN ŻUROWSKI 
mistrz stolarski, 

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

na cmentarzu przy kościele parafialnym w Swa­
rzędzu.
O tak bolesnej dla nas stracie zawiadamiają £

ŻONA z CÓRKĄ i SYNEM oraz RODZINA

Dnia 6 lipca 1965 r. zasnął w Bogu mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy i troskliwy ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Jan Szumski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy przy kościele w Swa­
rzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SY’N i RODZINA

Swarzędz, Kilińskiego 16. 2658g
■■■■■■■■■■■

Redaenle Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Mlerzvsław Skąpski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 6H-21 łączy wsjytWe 

Szfały- śekrellr?atg w rodzi 8.30-17.30: redaktor naczelny 657-76. z-ca red naczelnego 65,7-18. sekretarz redakcjl^M^M:
dz a łączności z czvte^ Informacje dla czytelników 657-U; dział miejski 659-3S: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wybawca: Poznańskie 
WziSwn Prasowe R^W Prasa”. Biuro Ogłoszeń- Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Z» treść 1 terminowy truk 
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• RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
• 8.35 Konc. solistów; 8.50 „Kościelna doktryna 
J a świecka historia”; 9 Konc. rozrywk.; 10 Ency- 
• klopedia regionalna: 11 Mel. rozrywk.; 12.25 „RoJ- 
; niczy kwadrans”: 13 Muzyka; 14 „Nim się ksiaż- 
■ ka ukaże”; 14.20 Ł. van Beethov.en: V konc. fort. 
! Es-dur op. 73; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Melodie 
? rozrywk.; 16.10 Omówienie programu młodzieżo- 
■ wego; 16.11 Muz. rozrywk.; 16.35 „Gdzieś w groma- 
5 dzie”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 „Niezwyciężony” 
* ode. 16 — opow.; 18.20 Konc. dnia; 19.15 No,wo?ci 
; Programu III; 20.35 Bizet: I akt onery ..Carmen”; 
• 21.35 Konc. estradowy; 22.55 „Pięć minut o wy- 
i chowaniu”.
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 18, 20, 23.
S PROGRAM II: 8.15 Pogodne melodie; 8.35 „Re- 
• fleksje po powrocie”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public. 
• międzynar.; 10.30 „Głowy do pozłoty” — fragm. 
• pow.; 11 Konc. symf.; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 
• 12.10 Muz. ludowa narodów radź.; 12.45 „Co przy- 
5 noszą nowe problemy”; 14.35 Public, międzynar.; 
! 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. W. Kolan- 
« kowskiego; 15.30 „Wakacje z tańcem i niosenką”; 
i 16.25 Festiwalowe piosenki roku 1965; 16.55 Aktual- 
• ności ekonom.; 18 Komentarz W. Goszczyńskiego; 
; 18.10 Lato w muzyce; 18.30 Renortaż młodzieżowy; 
• 18.45 Wielkopl aktualn. turyst.; 18.50 „Pierwsze 
5 dni władzy ludowej” — felieton: 19.05 Muzyka 
: i aktualn.; 19.30 „Gdzie są pawie” — reportaż; 
S 19.45 Nowe książki Wydawn. Poznańskiego; 20.15 
! Kwadrans o Wojciechu Bogusławskim; 21.10 „Pró- 
j ba„ _ słuch.: 22.10 Spraw, z szermierczych mi- 
• strzostw świata; 22.30 Zagraniczne sukcesy kom- 
; pozytorów polskich;
• WIADOMOŚCI: 5, 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 12,05, 16,
; 19, 21, 23.59.
Z TELEWIZJA: 17.45 IV lekcja jez. ang.: 18.05 
S Film seryjny pt. „Przygody rodziny Odrzutow- 
• skich”; 18.30 Wszechnica TV pt. „Portrety rene- 
• sansowe Krakowa”; 18.55 Program muzyczny nt. 
■ „Bluess” — program z cyklu: Historia jazzu; 19.25 
■ „Nowości ery” — reportaż z Zakładu A-3; 19.50 
I Dobranoc i dziennik: 20.20 „Przedżnlwny relaks” — 
i reportaż filmowy: 20.35 „Kapryśna dziewczyna” — 
S film TV prod. USA (od lat 16); 21.25 Wszechnica 
• TV: „Skieroza”; 2? Dziennik.
i Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Niepokojąca sytucja na drogach
y każdym dniem wzrasta liczba samochodów, motocykli 

. ? roweróvv, poruszających się na drogach Poznania
i Wielkopolski. Taka sytuacja, ma rzecz jasna, swoje dobre 
i, niestety, złe strony. Do tych ostatnich należą zabici i ran­
ni w wypadkach drogowych. Nasze województwo znajduje 
się w' „czołówce’ krajowej i — mimo energicznej akcji 
MO — liczba wypadków drogowych jest nadal wysoka.W pierwszej połowie br. za­notowano na drogach woje­wództwa poznańskiego (łącz­nie z Poznaniem) 702 wypadki drogowe, w których 66 osób zostało zabitych, a 573 ran­nych.W analogicznym okresie ro­ku ubiegłego było 689 wypad­ków.Fatalnym miesiącem był czerwiec br. Zanotowano bo­wiem 182 wypadki, w któ­rych zginęły 22 osoby, a 163 zostały ranne. Cechą charak­terystyczną tego miesiąca były także poważne straty mate­rialne, dochodzące często do setek tysięcy zł.Ostatnio więcej wypadków powodują piesi, zwłaszcza dzie ci, pozostawione na szosie bez opieki. 1 lipca w Turku moto­cyklista najechał na 4-letnie- go chłopca, który wraz z in­nymi dziećmi bawił się na jezdni. Dziecko w ciężkim sta­nie odwieziono do szpitala.

Szlakiem przygodyCzłonkowie ZMS, ZMW i harcerstwa z pow. Trzcianka spędzą lato na obozach, wcza­sach i wycieczkach. W lipcu i sierpniu czeka ich kilka atrak cji turystycznych.M. in. ZMS zorganizuje spływ kajakowy Drawą do No teci. Członkowie tej organiza­cji wyjadą na obóz do Rudna oraz wezmą udział w wyciecz­kach zagranicznych do NRD, Węgier i Związku Radzieckie­go. W ramach akcji nieobozo- we lato zorganizowane zo­staną „niedziele za miastem”, w czasie których odbywać się będą turnieje, zawody sporto­we oraz kurs pływania.Młodzież ZMW wyjedzie do Rudna, Łękna i Łękoborza. ZMW-owcy z PGR-u w Mię­dzylesiu wypoczywać będą w Międzyzdrojach. W czasie wa­kacji młodzież wiejska włą­czy się do czynów społecz­nych, zwłaszcza przy budo­wie dróg i remontach świe­tlic.Akcja chorągwiana „Trzcian ka 65” obejmuje 300 harcerzy. Uczestnicy obozów wezmą udział w pracach nad budo­wą amfiteatru i zorganizują tzw. zielone przedszkole. Tra­sy obozów wędrownych har­cerzy wytyczone zostały na tzw. wale pomorskim zdoby­tym zimą 1945 r. przez I Ar- । mię WP. (jn) I
Nie po raz pierwszy...

W ostrowskim MHD Artykułami Przemysłowymi ujawnio­
ne zostało* auże ma^ko. Niedobór wynosi 540 tys. złotych. 
O przywłaszczenie ttj kwoty oskarżona jest kierowniczka 
stoiska włókienniczego — S. Nowaczyk.Niedawno pisaliśmy na ten temat. Warto jednak do o- strowskiej afery wrócić ze względu na okoliczności, ty po we dla powstawania i niewy- krywania mank.Niedobór na stoisku włó­kienniczym zaczął narastać w 1957 roku, a został ujawnio­ny — przypadkowo zresztą — w 1964 r. Co się na to złożyło? S. Nowaczyk przez 7 lat nie wykorzystywała przysługują­cego jej urlopu wypoczynko­wego. W rezultacie w tymże okresie ani razu nie przepro­wadzono w jej stoisku inwen- tury zdawczo-odbiorczej. Nie odbyła się ona nawet wów­czas kiedy stoisko, (należące pierwotnie do PDT) zostało przejęte przez MHD.Przeprowadzano wprawdzie inwentury kontrolne. Sęk jed­nak w tym, że ich terminy łatwo było przewidzieć (nie­zmiennie odbywały się w tych samych okresach). A po­za tym inwentaryzatorzy (na dodatek stale ci sami odwie­dzali stoisko Nowaczyk! po­pełniali wiele błędów. Przede wszystkim godzili się na to bv kierowniczka dyktowała im do spisu towary, znajdujące się na zaplaczu. (Nowaczyk po dawała więcej niż w rzeczy­wistości było). Błędem było również rozpoczynanie rema­nentu od sToiska. Wprawdzie tutaj nie było dyktanda, al* podanie wyniku inwentury, do

Prawdziwą plagą na dro­gach są osoby znajdujące się w stanie nietrzeźwym i to zarówno piesi, jak i kierow­cy. Jakże często jeszcze się zdarza, że zza stojącego przy krawężniku pojazdu „wyto­czy” się na jezdnię pijany o- sobnik, zmierzający prosto pod kola pędzącego samocho­du. Jeżeli chodzi o nietrzeź­wych kierowców, to w pierw­szym półroczu br. spowodo­wali oni 84 wypadki, w któ­rych 20 osób zostało zabitych, a 66 rannych. (W pierwszym półroczu 1964 r. było 106 wy­padków, 12 zabitych i 97 ran­nych). Poważny w tym udział mają pijani motocykliści. O- statnio zdarzyły się wypadki we Wrześni, Rawiczu i Ćzarn kowie, gdzie kierujący pojaz­dem dwuśladowym, byli w stanie nietrzeźwym. We wszy­stkich trzech wypadkach po­szkodowani w ciężkim stanie zostali odwiezieni do szpitala.Pierwsze dni miesiąca lipca br. nie nastrajają również zbyt ontymistycznie. Tylko w ciągu 5 dni organa MO zano­towały 25 wypadków drogo­wych, w których było 2 zabi­tych i 24 rannych. W związku z taką sytuacja, Służba Ruchu Drogowego MO wzmogła kon­trolę na drogach wojewódz­twa. Ostatnio w powiatach: — Gostyń, Kalisz i Jarocin za­trzymano 7 pijanych kierow­ców, 5 motocyklistów i 2 ro­werzystów. Wszystkie te spra­wy zostały skierowane do Sa­du. Poza tym 3 kierowców, 156 motocyklistów, 15 rowerzy­stów i 2 woźniców zostało skierowanych do Kolegium O-
Wystawa fotografikiZ inicjatywy Powiatowego Domu Kultury otwarto w Sza motułach wystawę fotografii pt. „Lato w przyrodzie”. W klubie PPRN ‘„Ad Acta” gdzie mieści się wystawa po­kazano prace amatorów przed stawione na wielu konkur­sach przyrodniczych organizo wanych przez Towarzyst-wo Fotograficzne w miastach wo jewódzkich.V7śród tematycznie różno­rodnych prac na uwagę za­sługują m. in. fotografie pta­ków J. Czudeka, atrakcyjny świat owadzi pokazany przez 

M. Różańskiego, oraz „Jaski­nia Studniska” Z. Barucha. Wystawa czynna będzie do końca miesiąca. (wa) 

tyczącej towarów na stoisku, pozwalało kierowniczce zorien tować się o jaką kwotę „mu­si” zawyżyć wartość artyku­łów znajdujących się na za­pleczu. Ile ma tam towarów, wiedziała dokładnie. (Więk­szość kierowników ma tego ro dzaju orientację). Stąd prawi­dłowo przeprowadzona inwen- tura nie zaczyna się, lecz koń­czy na sklepie, czy stoisku (chodzi rzecz jasna o towary wyłożone do sprzedaży).Nie jest to pierwsze manko, które powstało i przybrało tak ogromne rozmiary wskutek sprzyjających warunków (czy­taj: niedbalstwa ludzi odpo­wiedzialnych za nadzór i kon­trolę). i
(ak)

TEATRY 
W POZNANIU

LIPIEC 
8 

czwartek

Elżbiety, 
/ Prokopa

Słońce: 3.39—20.15

POLSKI — g. 19.30 „Niech no 
tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Matura raz jeszcze”; 
pozostałe teatry — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Olbrzym”;
CZARNKÓW: „Odwet kapitana 
Lesza”; GNIEZNO — Lech: „Akto­
rzy”; Polonia: »I dalej będę 

rzekającego, gdyż ich stan wskazywał na użycie alkoho­lu. Jeżeli chodzi o osoby pie­sze, to MO wyegzekwowało 135 mandatów, głównie za po­zostawienie dzieci bez opieki na jezdni.Analiza wypadków drogo­wych wskazuje na potrzebę rozpowszechnienia w naszym kraju pasów bezpieczeństwa. Na ostatniej wystawne odzieży roboczej i ochronnej, zorgani­zowanej przez Główny Inspek torat Ochrony Pracy CRZZ, zaprezentowano pasy bezpie­czeństwa produkcji krajowej. Wytwarza je Specjalistyczna Snółdzielnia Rzemieślnicza — „Orprodex” w Krakowie. Pa­sy, produkowane z nici nylo­nowych, odpowiadają wszel­kim międzynarodowym nor­mom. Spółdzielnia może do­starczyć na rynek dowolną i- lość tych pasów, jeśli tylko znajdą się nabywcy. Jak do­tychczas, instytucje zajmujące się transportem samochodo­wym, nie zainteresowały się tym produktem. Powyższą u- wagę dedykujemy wielkopol­skiemu handlowi, jak rów­nież „Motozbytowi”, (st)
W ózkolaek ramontif,

Opustoszały gmachy szkolne 
i przedszkola. Cześć z nich wy­
korzystana zostanie w czasie wa­
kacji na punkty kolonijne, w in­
nych przeprowadzone zostaną 
gruntowne remonty. Ha zdjęciu 
okazały omach Szkoły Podsta­
wowej w Kościanie przy ui. 27 

Stycznia, (za)
Fot. — H. Kamza

3. K. z Leszczyńskiego. — Pro­
simy przyjechać do Poznania i 
u-dać się do Ośrodka Matki i 
Dziecka — ul. Chudoby 9, pok, 
33, do pani insp. Chlastowej.

Zmartwiona gospodyni z K. — 
W Szamotułach przy ul. Dworco­
wej 3, mieszczą się Zakłady Na­
prawcze „Eldom”. Tam na pewno 
zreperują kontaktującą pralkę.

(1301)
Stefan B. z Jarocina — Wydział 

Zatrudnienia przy Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu znajduje się na pl. Kole 
giackim 17.

Kto pragnie pomóc?
Nasza Czytelniczka p. Weronika 

Szymańska, 78-letnia inwalidka I 
grupy, zwraca się za pośrednic­
twem „Głosu” z prośbą: czy ktoś 
dysponuje niewykorzystanym apa 
ratem radiowym, by móc go jej 
ofiarować? Pani Szymańska z po­
wodu choroby nie może się po­
ruszać i w tej sytuacji radio to 
jedyna jej rozrywka. Aparat, któ­
ry' posiada, niestety, się zepsuł.

Mamy nadzieję, że apel spotka 
się ze zrozumieniem. Ewentual­
nych ofiarodawców prosimy o zgło 
szenie się do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — Dział Łącz­
ności z Czytelnikami. Poznań, ul 
Grvnwa’dzka 19 pok. 59 (tel- 
657-18). (i) 

śpiewać”; GOSTYŃ: „Mysz, któ­
ra ryknęła”; JAROCIN — Echo: 
„Mord w Tokio”; Cristal: „Sie­
dem nianiek” i „Szczęściarz An­
toni”; KALISZ — Kosmos: „Star­
cy na chmielu”; Oaza: „Gładka 
skóra”; Stylowe: „Kronika jed­
nego dnia”; Syrena: „Tajemnica 
złotego runa” i „Dwa oblicza 
zemsty”; KĘPNO: „Opowieści z 
pociągu”; KŁODAWA: „Mały 
światek Sammy Lee”; KOŁO: 
„Czarny żwir”; KONIN — Górnik: 
„Trzy życzenia”; Energetyk: 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”; KOŚCIAN: „Umarli 
milczą” (I i Tl s.); KROTOSZYN: 
„Oklahoma” i „Cyrk jedzie”; 
LESZNO: „Pełnia życia”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Herbaciarnia pod 
Księżycem”; NOWY TOMYŚL: 
„Powiatowa lady Makbet”; OBOR 
NIKI: „Chcemy wę hawię”;

Jeszcze o problemach 
ŚremuW związku z budową w Śre­mie dużej odlewni, palącym stał się problem dowozu ludzi do pracy, mieszkających czę­sto o kilka lub kilkanaście ki­lometrów od tego miasteczka. Jego rozwiązaniem zajął się Oddział I PKS w Poznaniu, którego autobusy zaczęły ob­sługiwać linię węzła śremskie- go i to zarówno, jeżeli chodzi o przewozy pracowników, jak i normalny ruch pasażerski.PKS uruchomiła nowe linie łączące: Książ, Krzywin i Dolsk ze Śremem. Autobusy w rejonie Śremu pracują w ten sposób, że po jednym lub dwóch dniach jazdy w tym rejonie, włączane są do linii przyjeżdżających do Poznania, gdzie przechodzą drobne re­monty i naprawy. Na ich miejsce wyjeżdżają — obsłu­gując jednocześnie linię Po­znań — Śrem — inne autobu­sy. Dzięki temu uniknięto przebiegu pustych wozów.Gdy śremska odlewnia od­dana zostanie do użytku, trze­ba będzie zorganizować pla­cówkę terenową PKS. Zajęła­by się ona wyłącznie ruchem pasażerskim na tym terenie.(S)

Pokrótce z Ostrzeszowa
MELIORACJE 

W ROLNICTWIENa plenarnym posiedzeniu Komitetu d's Rolnictwa przy KP PZPR, dokonano oceny za dań w zakresie melioracji w latach 1966—70 z uwzględnie­niem potrzeb rolnictwa. W przyszłej 5-latce na meliora­cje wydatkowana zostanie kwota 55 min zł.
NA WAKACJACHDo Ostrzeszowa przybyły dzieci pracowników Powszech nych Spółdzielni Spożywców z województwa i Związku Nauczycielstwa Polskiego z Poznania. Dzieci korzystają codziennie z pięknie położo­nego wśród lasku basenu ką­pielowego. W szkole w Kra­szewicach •wypoczywa 120 dzieci pracowników Gmin­nych Spółdzielni , a kolonie w Mikstacie zorganizowało Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych z Poznania. Są tu również dzieci pracowni­ków PKP z Leszna.Na pierwszym turnusie we wszystkich punktach kolonij­nych pow. Ostrzeszów przeby­wa około 500 osób.

SPOTKANIE 
Z DELEGATAMIW sali Komitetu Powiato­wego PZPR odbyło się spot­kanie z delegatami, którzy biorą udział w Wojewódz­kim Zjeździe Kółek Rolni­czych. Do kółek przyjęto 375 nowych członków i zorganizo­wano dodatkowo siedem Kół Gospodyń Wiejskich. Koła powstały m. in. w Pisarzowi- cach, Bałdowicach, Rybinie.(hp)

OSTRÓW — Roma: „Ptaki”; Słoń­
ce: „Dziennik panny służącej”; 
OSTRZESZÓW: „Żywi i martwi” 
(I s.); PIŁA — Iskra: „Miłość 
dwudziestolatków”; PLESZEW: 
„Z powodu kobiety”; RAWIĆŻ: 
„Trzynastego nocą”; SŁUPCA: 
„Madame Sans-Gene”; ŚREM: 
„Lupeni 1929”; ŚRODA: „Strzel­
ba z Nevesinje”; SZAMOTUŁY: 
„Królowa Krystyna”; TRZCIAN­
KA: „Wakacje nad morzem”; 
TUREK: „Kasiarz”; WĄGRO­
WIEC: „Ludzie i bestie” (I seria); 
WOLSZTYN: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci”; WRZE­
ŚNIA: „Bokser i śmierć”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. MieL 
źyński*®o 27/23) — g. 9—IA

Bokserzy i ciężarotucy
na wiedeńskiej imprezieZnany wiedeński dziennik, „Volksstimme”, zorganizował 

międzynarodowe święto sportowe, w którym uczest­
niczyli reprezentanci krajów socjalistycznych. Polacy re­

prezentowani byli w dwóch dyscyplinach: boksie i pod­
noszeniu ciężarów.

Naszym bokserom towarzyszył 
trener Paweł Szydło. Spotkaliśmy 
się z nim po przyjaździe w Po­
znaniu. Oto, co mówi popularny 
trener pięściarski o turnieju: — 
Był to naprawdę pechowy turniej.

Reprezentacja 
łucznicza Polski 

na mistrzostwach świata
Ustalony już został skład re­

prezentacji Polski na mistrzostwa 
świata w łucznictwie, które roze­
grane zostaną w dn. 20—23 hm. 
w szwedzkiej miejscowości Vae- 
steras. W konkurencji kobiet wy­
stąpi 6 reprezentantek Polski. Są 
to: Maria Mączyńska, Irena Szy­
dłowska, Elżbieta Kanicka, Bro- 
nisława Król, Katarzyna Wiśniew 
ska i Krystyna Wojciechowska. 
Natomiast w konkurencji męż­
czyzn startować będą: Leon Bu­
lik i Marek Mączyński.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy na wy­
niki naszych łuczniczek, które 
zaliczane są do ścisłej czołówki 
światowej. Świadczą o tym naj­
lepiej ich ostatnie wyniki (zwy­
cięstwo Mączyńskiej w między­
narodowych mistrzostwach CSRS 
i międzynarodowych zawodach w 
Sopocie, a także zdobycie przez 
Szydłowską w ub. roku tytułu 
międzynarodowej mistrzyni Frań 
cji). W konkurencji drużynowej 
reprezentantki polski mogą po­
kusić się nawet o medale.

PAP

dalekopisem
SPARTAKIADA SZACHISTÓW
Dzisiaj o godz. 18 w klubie PKS 

„Łowiczanka” przy ul. Fabrycz­
nej rozpoczynają zawody trzy­
osobowe zespoły wildeekich zakła­
dów pracy oraz komitetów bloko­
wych.

Zgłoszenia drużyn przyjmuje 
DKFiT (ul. Gwardii Ludowej 45 
pok. 32) lub na sali turniejowej 
tuż przed rozpoczęciem gier.

SZADZIEWSKI PIĄTY
Dobrze spisał się reprezentant 

Polski Szadziewski, startujący w 
klasie „latający Holender” w re­
gatach żeglarskich w Talinie. Po 
trzech wyścigach zajmuje on pią­
te miejsce mając 2371 pkt. Prowa­
dzi nadal Nowodierezkin (ZSRR) 
— 4.087 pkt.

KOLEJARZE POD SIATKĄ
W Sofii rozpoczęły się mistrzo­

stwa Europy kolejarzy w siatków­
ce mężczyzn. Nasi reprezentanci 
w pierwszym meczu przegrali z 
Jugosławią 0:3 (2:15, 10:15, 7:15). 
W drugim pojedynku Polska po­
konała Austrię 3:0 (15:2, 15:1, 15:13).

TYLKO SIÓDME MIEJSCE
We wtorek, w czwartym dniu 

szermierczych mistrzostw świata 
wyłoniono medalistki w druży­
nowym turnieju floretu kobiet.

Pierwsze miejsce zajęły flore- 
cistki ZSRR, które w finale poko­
nały Rumunię 9:5. W walce o brą­
zowy medal Włochy zwyciężyły 
Węgry 9:1. Na piątym miejscu 
znalazły się reprezentantki NRF, 
które wygrały z Francją 9:5. Na­
sze florecistki zajęły ostatecznie 
7 miejsce wspólnie ze Szwecją. W 
walce o szóste miejsce przegra­
liśmy z Francją 5:9.

CLARKE POKONAŁ KEJNO
W Sztokholmie w rewanżowym 

pojedynku w biegu na 5000 m 
między Australijczykiem Ciarkę 
i reprezentantem Kenii — Kejno, 
zwyciężył Ciarkę uzyskując dosko­
nały czas 13.26.4. Kejno zajął dru­
gie miejsce — 13.30,4 nrzed Bel­
giem Roelandsem 13.34,8

WALASIEWICZÓWNA 
PŁYNIE DO POLSKI

Na „Batorym” płynie b. mi­
strzyni olknpij’ska — sprinterka 
Stella Wal^siewiczówna. Przybę­
dzie ona do Polski 13 bną.

(za)

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15. |
NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. lo—15.

WYSTAWY

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g. 
10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

Zapowiadał się jak najlepiej, ja. 
ko impreza, zorganizowana dla 
szerokich mas na wolnym powie, 
trzu. Pierwsze pojedynki odbyły 
się sobotę, ale w niedzielę _ 
spad! tak ulewny deszcz, że za­
wody musiano odwołać.

W pierwszym dniu — mówi tre. 
ner Szydło — w boksie Bielecki 
w wadze lekkopółśredniej wycia, 
gnął wolny los, by w finale spo­
tkać się z dobrym pięściarzem ra. 
dzieckim Frolowem. Walczył je. 
dynie Ptak. Miał on za przeciw, 
nika mistrza Węgier Schrickiego. 
Polak przegrał po wyrównanej j 
żywej walce nieznacznie na pun­
kty.

Nie powiodło się również dwóm 
naszym ciężarowcom. Zimmerman 
w wadze lekkociężkiej spalił rwa­
nie, maja.c na sztandze 120 kg. Pią 
tek w wadze ciężkiej uzyskał w 
trójboju 430 kg i zajął trzecie 
miejsce.

Podobna impreza, jak oświad. 
czył nasz rozmówca, odbędzie się 
w* roku przyszłym. (x)

Lekkoatleci- akademicy
Polski i Bułgarii 

w Łodzi
W dniach 10 i 11 bm. odbędzie 

się w Łodzi lekkoatletyczny mecz 
akademickich reprezentacji Pol­
ski i Bułgarii. W skład drużyny 
polskiej powołani zostali z po­
znańskiego AZS następujący za­
wodnicy: Majewska, Stepczyńska, 
Witterówna, Tarkowska, Hejnów- 
na, Gramze i Kalisiak oraz z męż­
czyzn: Kica, Cyruliczek, Lipoń­
ski, Grzeszczuk, Panzer, Laskow­
ski, Kiczyłło, Ptasiński, Kuźmiń­
ski, Osiński, Grabowski, Pyda i 
Burzyński.

Na zdjęciu Tarkowska, która na­
leży do naszych najbardziej uta­
lentowanych oszczepniczek. Stale 
uzyskuje wyniki w granicach 
około 52 m. Trenerzy przepo­
wiadała ambitnej zawodniczce 

dalsza poprawę wyników.
Fot. — K. Przychodził

• W Paryżu zmarł 68-letni 
członek krajowej komisji egze­
kutywy FSGT Mauricc Baąuet. 
Zmarły był bardzo mocno zwią* 
zany ze sportem polskim. P° 
pierwszej wojnie światowej Mau- 
rice Baquet przebywał przez kil­
ka lat w Polsce pomagając w or­
ganizacji życia sportowego i szko 
ląc pierwszych naszych trene­
rów, szczególnie lekkoatletycz­
nych.

Baquet dobrze był znany we 
wspomnianym okresie w Pozna­
niu.Udzielał swoich fachowych 
porad w czasie istnienia Central­
nej Szkoły Gimnastyki i Sportów, 
z której po przeniesieniu do War­
szawy powstała AWF.

• Międzypaństwowe spotkanie 
żużlowe Anglia-ZSRR rozegrane 
w Londynie, wygrali gospodarze 
71:36.

PYtUCY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Wałki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel- 
nagłe zachorowania w dornu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJE W. STACJA PR - 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66-

APTEKI: Marcinkowskiego J 
(czynna cała <’obe> EYZUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79: 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


